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RZECZPOSPOLITA POLSKA
Ministerstwo Sfearbu

Obwieszczenie
owypuszczeniubiletów skarbowycbSerjiI

Ministerstwo Skarbu podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że w wykonaniu ustawy z dnia 24

marca 1933 r. (Dz. U . R. P. Nr. 22 poz. 172) oraz rozporządzenia Ministerstwa Skarbu z dnia 1 kwietnia 1933
r. (Dz. U. R. P. N. 24 poz. 199) wypuszczone zostały bilety skarbowe Serji I. w odcinkach po 1000 i 10.000

złotych na łączną sumę 75.000 .000 złotych.
Terminy płatności biletów skarbowych serji I. są trzy- i sześciomiesięczne.
Oprocentowanie biletów trzymiesięcznych wynosi 4V27o, biletów sześciomiesięcznych ó% w stosunku

rocznym; procenty płatne są zgóry przez potrącenie od wartości imiennej biletów.

Bilety skarbowe są wolne od podatku od kapitałów i rent.

Bilety skarbowe mają wszelkie prawa papierów posiadających bezpieczeństwo pupilarne.
Bilety skarbowe nie podlegają ustawie o utraconych tytułach na okaziciela.

Bilety skarbowe w terminach ich płatności wykupywane będą bez żadnych ograniczeń i potrąceń we

wszystkich oddziałach Banku Polskiego.

aJBc i namięlmości...
Nin. Beck przyjął posła Rzeszy v. Plollkego

Warszawa, 5. 5. (PAT). Bramowa, która

miała miejsce dnia 2 bm. między kanclerzem

Rzeszy, w obecności ministra spraw zagr. ba­
rona vou Neuratha, a posłem polskim w Ber­
linie dr. Wysockim, której treść omówiona

została przez biuro W olffa wpływa uspoka­
jająco na stosunki niemiecko, polskie.

W związku z tą rozmową przyjął minister

spraw zagranicznych p. Eeok w dniu wczoraj

szym posła niemieckiego w W arszawie vom

Moltkego i w rozmowie potwierdzono, że rząd
polski ze swej strony ma zdecydowany zamiar

utrzymywać swoje nastawion'e postępowanie
jaknajściślej w ramach istniejących traktatów

Minister spraw zagranica-ch wyraził dalej
życzenie, by obydwa kraje sivoje wspólne in-

tuesy rozpatrywały i tr iktowały bez namię­
tności.

skiego przeciwko prowadzonej ostatnio przez

,,pewne związki polskie" na lograniczu, poli­
tyki rewizjonistycznej, cyc i;ąo słowa komu­
nikatu o zamiarze rządu Bzts,y utrzymania
swego postępowania w ramach istniejących
traktatów.

Paryż, 5. 5. (PAT). ,,i*sUt Parisien" p, t-

,,Kanclerz Hitler miał dług% rozmowę z mi­
nistrem polskim w Berlin5s" podaje z Berli­
na własną korespondencją w której m. innemi

pu ze;

,,W kołach politycznych berlińskich, przy­
wiązuje się do tych rozmów jaknajwiększe
znaczenie. Kanclerz Hi \q\ miał w sposob
ogólnikowy poruszyć w* yiikie zagadnienia
istniejące pomiędzy obu kr?, ćmi, a które w

ciągu ostatnich lat doprowadziły, o czem

powszechnie wiadomo, do poróżnienia poglą­
dów. Szef nowego regime'u i:emieckiego miał

podkreślić wolę pokoju tme*t-ge Reichu i dał

wyraz zamiarom utrzyma:*.--, stanowiska i po-

stępowania Niemiec śeiśli w ramach *istnie­
jących traktatów. Miał również wygłosić po­
gląd, że dwa sąsiadujące kraje powinny zba­
dać bez namiętności sprawy, które je dzie'ą
i pertraktować na ten W KOŁACH

PCLITYCZNYCH POLSKI NADAJE SIĘ
INICJATYWIE RZĄDTJ NIEMIECKIEGO

ZNACZENIE ,,OFERTY POKOJOWEJ",
PRZEDŁOŻONEJ POLS3B."

Oprócz ,,Petit Parisien'1poranna prasa pa.

ryska, podaje albo krótki komunikat Havasa

z powołaniem się na biuro W olffa o odbytych
wczoraj rozmowach, albo aarwsie wiadomość

dw emilczą

Rozmowa Hitlera z Wysockim
w oSwiellcniu prasy świata

Londyn, 5. 5. (PAT). Komuniki biura

Wolffa w sprawie wizyt/ min. 'Wysockiego u

kanclerza Hitlera ukazał się we własnej de­
peszy ,,Timesa" powtarz^y mniej więcej
trtść komunikatu.

Daily Telegraph" powT.'-rza dosłownie w

cudzysłowie komunikat Wo-ffa i obok zamie­
szcza dłuższą depeszę o iuęcaniu się hitlerow­
ców nad profesorami-żydami 3 o ostatnich po-

srnięciach w stosunku io i.uaązków zawodo­

wych.
,,Manschester Guardian" pić'aje w cudzysło

wie komunikat w całości.

nDaily Espress" pod-ija wiadomość na

stronnicy nietytułowej, zapatrując ją w kil.

ka słów komentarza. Komunikat ukazał się
p.t. ,,Przyrzeczenia Hi;l*xa wobec Polski",
Niemcy obiecują szamowić ti'aktaty" . Dzien­
nik w depeszy własnego korespondenta berliń­
skiego dodaje do komunikatu następujący ko­
mentarz: ,,Spotkanie, które miało być bardzo

serdeczne, daje nadzieję, że przyczyni się do

gemeniecia poważnego naoi/cia pomiędzy Niem­

cami a Polską-"
Berlin, 5. 5. (PAT). Pr; sa niemiecka na

naczelnych miejscach oghsza komunikat urzę­
dowy o rozmowach kanclerza Hitlera i mini­
stra Neuratha z posłem Rzecrypospoliej Pol­
skiej w Berlinie dr. Wysockim.

Wszystkie dzienniki zgouńe podkreślają
doniosłe znaczenie tych kardnencyj.

,,Deutsche Allgemeins Z'.j . zaznacza, że

chodziło głównie o zagado-eniu zasadnicze i

że do nich przedewazystkiem odnoszą się
oświadczenia komunikatu.

,,Berliner Tageblatt" wy --iża oczekiwanie,
że ,,wielkie aktualne kw estje polityczne mię­
dzy sąsiadami wschodniemi uregulowane zo­
staną w drodze bezpośrednie'go porozumienia
między rządami obu pańrtw.'

Hugenbergowski ,,Lokal Ar.zeiger wska­
zując na powagę rozmów oczekuje, że oświad­
czenie kanclerza przekona c'i Iskę 0 pokojo.
wym charakterze polityki sagranicznej rządu

narodowego w Niemczech,
,,Tag" domaga się interw. ; rządu pol­

Wiedeń, 5- 5. (PAT), ,,Wiener Neueste

Nachrichten" zaopatrują swoje doniesienia

berlińskie o rozmowie między posłem Wysoc­
kim a kanclerzem Hitlerem tytułem: ,(OD­
PRĘŻENIE POLSKO-NIEMIECKIE?" Or­
gan wielkoniemieeki wywodzi; jak poważne
były usiłowania poprawienia stosunków pol­
sko-niemieckich wynika już z faktu, iż w roz­
mowie kanclerza z pos. Wysockim brał udział

także minister spraw zag śnieżnych Neurath

i że następnie odbyła się diIf'a rozmowa po­
sła z p. Neurathem.

Nie oddając się zbyt optymistycznym ocze­
kiwaniom można jednak powiedzieć, że po

tym kontakcie otworzyły ais być może widoki

zasadniczego nowego uregulow ania stosunków

między obu państwami.
Jakie praktyczne skutki wynikną z tych

znamiennych akcji dyplomatycznych, nie da

s.ę w szczegółach jeszcze przewidzieć, w każ­
dym razie próby doprowniitzia do poniekąd
ziośnego stanu zostały uCiyik ne, należy się
tylko spodziewać, że aoaraną uwieńczone po­
wodzeniem.

Laroctae i BasO anini
w ntnlstersiwlc Spraw lasgr-

(o) Warszawa, B. 5. (tal wł.) Po wizycie
pcsła v. Moltkego p. raia'stei Beck przyjął
na dłuższej audjencji anł-asŁdora Francji
Laroche'a i ambasadora WlcJh Basianiniego.

Diofla rozmowa
Berlin, 5. 5. (PAT)- Biuro Conti donosi,

że niezależnie od audjencji posła Wysockiego
u kanclerza Hitlera, odbyła się druga rozmo.

wa między ministrem Wysockim a ministrem

spraw zagranicznych von Niurathem.

W kołach politycznych, głosi komunikat

biura Conti, wskazują, ie fakt odbyci-, tych
dwóch rozmów dosadnie Iwiedezy, jak powa­
żną i gruntowną była wymiana poglądów o(
ważnych dla Niemiec i Polski, zagaduienlaeh.,
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Priggwożdźenic ,,narodowego"
bezprawia

Na m arginesie spraw Pom. Towarzystwa Rolniczego
Jak już wczoraj pokrótce donosiliśmy,

— znany ,,zamach" partyjny, dokonany
dnia 23 marca br. w łonie Pomorskiego
Towarzystwa Rolniczego, a zmierzający
do ,,wzięcia siłą41 naczelnych władz tej
instytucji w ręce czynników Stronnictwa

Narodowego, doczekał się rychłego a ża­
łosnego końca. Niezależnie od silnych i

stanowczych głosów słusznego oburzenia,

jakie się przeciw temu skandalicznemu

aktowi partyjnego zuchwalstwa podnio­
sły ze strony wszystkich poważnych pla­
cówek społecznych pomorskiego rolnic­
twa, — głos w tej sprawie zabrał rów­
nież ten czynnik państwowy, który jedy­
nie i bezspornie powołany jest do czuwa­
nia nad prawidłowością i prawomocnością
urzędowania władz w stowarzyszeniach
i instytucjach społecznych.

Czynnikiem tym jest sąd państwowy,
jako instancja rejestrująca i legalizująca
zarządy zrzeszeń i towarzystw. Dla Po­
morskiego Towarzystwa Rolniczego, ja­
ko mającego swą centralną siedzibę w

Toruniu, kompetentnym jest w tym wy­
padku toruński Sąd Grodzki Otóż wła­
śnie ten Sąd, do którego samozwańczy
,,zarząd" partyjny PTR po swym skan­
dalicznym ,,wyborze" z dnia 23 marca

br. ośmielił się zwrócić z prośbą o zare­
jestrowanie, prośbę tę postanowieniem z

dnia 2 maja br. kategorycznie i zdecydo­
wanie odrzucił, uznając ów ,,wybór" za

sprzeczny ze statutem Towarzystwa, a

wdęc nieważny. Tem samem, Sąd ponad
wszelką wątpliwość stwierdził, że wpro­
wadzony w marcu przez ,,narodowe"
czynniki partyjne ,,zarząd" — jest zarzą­
dem bezprawnym.

Dla tem silniejszego podkreślenia
bezprawia, jakie na grunt PTR usiłowały
wprowadzić nieliczące się z prawnemi
,,skrupułami" czynniki poiityczno-partyj-
ne, — Sąd w postanowieniu swem wez­
wał jednocześnie dawny Zarząd Główny
PTR do niezwłocznego objęcia zpowro-
tem poprzednich czynności, nieformalnie,

nielegalnie i nieprawnie odebranych mu

przez ,,nowy" tj. partyjny ,,zarząd".
W ten sposób w całej rozciągłości

potwierdzony został ten pogląd, któremu

daliśmy wyraz natychmiast po wypadku
z dnia 23 marca, a który podzieliła z na­
mi cała uczciwa większość pomorskiego
rolnictwa. W ten sposób uwidoczniły się
również owe konsekwencje, które — jak
to wówczas partyjnemu ,,zarządowi"
PTR przepowiedzieliśmy, — musiały
nań i na ukryte za nim sprężyny politycz­
ne Stronnictwa Narodowego spaść z nie­
uchronną, ostrą koniecznością.

Decyzję Sądu wraz z obszernem i

wszechstronnie ujętem uzasadnieniem

podajemy — z uwagi na jej ogólne zna­
czenie — na innem miejscu dzisiejszego
numeru, w pełnem brzmieniu (str. 6 -ta).

Nie pierwszy to bowiem raz zdarza

się, że Sąd, jako czynnik państwowy czu­
wający nad praworządnością działania i

czynności zarówno jednostek jak grup,
zrzeszeń i ciał zbiorowych, wypowiada
głos zdecydowanie piętnujący metody
partyjnego, tzw. ,,narodowego" działania

jako metody nielegalne, wyraźnie mijają­
ce się z prawem czy ustawą. Nie pierw­
szy raz powagą Sądu przygwożdżona zo­
staje perfidja tzw. ,,narodowego" myśle­
nia i postępowania, usiłująca temu postę­
powaniu nadawać nazewnątra sprytne po­
zory ,,legalności", w gruncie rzeczy zaś

z całą świadomością i z całą złą wolą pod
te pozory podprowadzająca swe istotne

cele, nic z prawem nie mające wspólnego,
a przeciwnie: — z prawem stojące w ra­
żącej i niegodziwej sprzeczności. Na ta-

kiem to przecież pokrywaniu partyjnych
celów pozorami zewnętrznemi polegała
zawsze i' stale w Polsce cala przez obóz

,,narodowy" tak w wielkich jak w małych
sprawach i kwestjach re'klamowana

,,obrona praworządności1". Na takich

pozorach budowano przecież nawet w r.

1921 Konstytucję Marcową Na takich

pozorach budowano osław iony ,,Pakt
Lanckoroński". W oparcia o takie pozo-

ry, wrzeszcząc u ,,dyktaturze" Piłsud­
skiego, po dziś dzień ze strony ,,narodo­
wej" atakuje się Państwo Polskie, robiąc

tc pod pokrywką rzekomej ,,walki z rzą­
dem".

Przykładów na to nie brak zresztą i

na Pomorzu. Z pośród li'ii'óstwa faktów

wystarczyłoby przytoczyć choćby tylko
ten jeden, którego pamięć utrzymuje się
po dzis dzień żywo, a którego podobień­
stwo z ,,zamachem" dokonanym przez pp.

,,narodowców" w Pom. Towarzystwie
Rolniczem nasuwa się mimowoli samo

przed oczy. Faktem tym jest krwawy
występ istniejącego jeszcze wówczas

OWP w czasie święta Sokołów w dniu

10 lipca r. ub. w Gdyni. Pamiętamy
wszyscy, że ,,występ" ten pozorowany

był również ze strony ,,narodowej" pre­
tekstami rzekomej ,,legalności". Pamię­
tamy doskonale, na jak karkołomne i na­
ciągnięte wywody puszczała się prasa
Str. Narodowego, ażeby ,,udowodnić", że

skandaliczny i bezwstydny wybryk zdzi­
czałych elementów partyjnych był sobie

tylko ,,niewinnym", ,,legalnym", ,,zgo­
dnym z prawem iprzepisami" aktem pły­
nącym z pobudek ...,,ideowych". Wiado­
mo jednak, jak tę sprytną a cyniczną pró­
bę uniewinniania się z popełnionego bez-

prawia ocenił właściwy czynnik, do wy­
rokowania o praworządności działania

ludzkiego w Państwie jedynie powołany
iuprawniony, t. j. Sąd.

W wypadkach gdyńskich z lipca ub.

r. ,,ideową" pobudką endeckiego wystą­
pienia miały być pozo'-y ,,patrjotyzmu"
i rzekomej ,,obrony interesów polskości".
W marcowym ,,zamachu" endeckim na

opanowanie władz naczelnych PTR

,,ideową" pobudką miały być pozory

,,dbałości o Towarzystwo" i również rze­
komej ,,obrony interesów pomorskiego
rolnictwa". Ale w jednym 'i drugim fak­
cie — cel obu zamachów był nader zbli­
żony i podobny do siebie: —- ,,branie si­
łą" i nieliczące się z żadnemi prawnemi
hamulcami — wdzieranie się na grunt,

gdzie dla partyjnego interesu możnaby —

wedle swego spodziewania — zyskać
choć trochę t. zw . ,,politycznego" wpły­
wu.

W uzasadnieniu swej decyzji, odrzu­
cającej rejestrację nieprawnie wybrane­
go, partyjnego ,,zarządu" PTR, Sąd
stwierdził wyraźnie: — ,,Postanowienia
statutu danego towarzystwa są zarówno

Poseł do Reichstagu, dr Kleiner, wygło
sił w Bytomiu odczyt na tem at oddziałania

,,odrodzenia narodowego" na niemiecki

wschód. Kleiner powiedział m, In., że ,,naj­
cięższym grzechem, który demokracja po­
pełniła, było dobrowolne rozbrojenie i tem

samem zrzeczenie się wschodu.

Nowopowstałe Niemcy nie spoczną wcze

śniej, dopóki czarno-biało-czerwona chorą­
giew ponownie nie załopoce nad zrabowa-

nemi ziemiami".

Rozwodząc się w dalszym ciągu szerzej

nad kwestją gdańską i określając ,,rozdar­
cie" Śląska jako hańbę Europy, Kleiner za

kończył swoje przemówienie następująca-
mi słowami: ,,Niechaj światło zajaśnieje zno

wu nad niemieckim wschodem". Podobnie

jak Niemcy odnalazły siebie same, tak też

i ludność zrabowanych (!) ziem wschodnich

odnajdzie drogę do Niemiec".

Oby 'słotnie ci Niemcy, którym się w

Polsce niepodoba jak najprędzej wyruszyli
do Vaterlandu! Innego ,,powrotu" do Nie­
miec być nie może.

dla jego zarządu jak dla jego członków

obowiązującą ustawą własną".
Ta właśnie ustawa obowiązująca w

PTR została przez ,,narodowe" czynniki
w dniu 23 marca br. z całą świadomością
1 zuchwalstwem zdeptana i złamana.

Dlatego też wspomniane uzasadnie­
nie, dołączone przez Sąd do jego decyzji,
posiada na tle pomorskich stosunków

znaczenie nawet znacznie szersze i głęb­
sze, niż tylko w odniesieniu do samego
PTR. Uzasadnienie to zawiera bowiem

w swym końcowym ustępie niezmiernie

doniosłe dla całego życia społecznego na

Pomorzu stwierdzenie: — ,,Stowarzysze­
nia zamało przestrzegają własnych statu­
tów i zbyt pohopnie traktują sprawy, od

których zależy byt stowarzyszeń".
Na zilustrowanie słuszności tego

stwierdzenia,.popartego powagą instan­
cji takiej jaką jest Sąd Państwowy, przy­
kładów daleko nie trzeba szukać na Po­
morzu. Dostarczyło ich aż nazbyt wiele

już samo życie, ilekroć tylko ponad legal­
ną i ustawami statutów:mi zawarowaną

praworządność działania instytucyj i zrze­
szeń społecznych próbował się wybijać w

pozory legalizmu przystrojony interes

partyjny. Bywało przecież na Pomorzu

i tak, że takiemi właśnie pozorami ,,le­
galności" partyjny elemem endecki pró­
bował podważać w stowarzyszeniach i

zrzeszeniach społecznych nawet państwo­
wy sens ich istnienia i działalności. Wy­
starczy wspomnieć, co i iak swego czasu

robiły ,,narodowe" czynniki w łonie oir-

ganizacyj przysposobienia wojskowego,
w związkach byłych wojskowych itd.

Ten właśnie sens państwowy usiło­
wały narodowe czynniki podważyć w

marcu br. również i w takiej organizacji
społecznej, jaką jest Pomorskie Towa­
rzystwo Rolnicze. Nic dziwnego, że

przeciw temu w zdecydowany sposób
zareagować musiała nietylko cała pań­
stwowo myśląca i uczciwa opinja pomor­
ska, nietylko wszystkie poważne i na pań­
stwowym gęuncie stojące społeczne pla­
cówki rolnictwa pomorskiego, - - ale i

ten czynnikpaństwowy, k-óry czuwa nad

poszanowaniem obowiązujących praw a

tępieniem bezprawia tj. Sąd

Po Warszawie i stolicy Pomorza Toru­
niu, odbył się w dn. 3 maja w Poznaniu

Zlot członków Legjonu Młodych z całego
kraju, połączony z III ogólnopolskim Kon

gresem Legjcnu Młodych. Zjazd ten, jaai
zamknięcie jednego z etapów pracy i prze

gląd sił — wypadł imponująco, a nawet

przeszedł wszelkie oczekiwania. Do Pozna

nia przybyło z różnych, niejednokrotnie na'

dalszych strcn Polski zgórą 3,000 młodzie­
ży, reprezentującej okcło 300 obwodów L.

M. Najliczniej deprezentowane były okrę­
gi: warszawski, lwowski i pomorski (sam ob

wód toruński wystawił ok. 30 legionistów,
jak również i bydgoski — 30).

Uroczyste nabożeństwo , którem zainau­
gurowano Zlot, poprzedził przegląd Legjo
nu, dokonany przez kmdta Głównego, leg
Leona Stachórskiego z Warszawy oraz ka

mendanta zlotowego, leg. Wacława Zagór­
skiego. Po raporcie, uczestnicy Zlotu, w

długich szeregach, poprzecinanych sztanca

rami okręgów L. M. udali się na Mszę św.

do Katedry oraz wzięli udział w ogólnych
uroczystościach, odbywających się w Pozna

niu z okazji rocznicy Konstytucji 3 Maja.
Bezpośrednio po nabożeństwie rozpoczęła
się defilada.

Plac Zamkowy, gdzie na wzniesieniu

zgromadzili się przedstawiciele miejsco­
wych władz duchowych, wojskowych, pań­
stwowych i samorządowych z J. E . ks. bi­
skupem Dymkiem, dow, O. K . VIII, gen.
Michałem Frankiem, wojewodą hr. Roger-
Raczyńskim, wicewoj. Kanckim '

prezyden
tem miasta Ratajskim na cze'e — jeszcze
na długo przed pochodem zaległy wieloty­
sięczne tłumy publiczności. Przem arsz roz

poczęły formacje wojskowe, prowadzona
przez gen. Zahorskiego, Za hufcami P.

W., o raz miejscowemi organizacjami społe-
czn.emi - przedefilował przed władzami

Legjon Młodych, uformowany w karne sze­
regi według okręgów i obwcdśw. Sprawne
kadry młodo-iegjonowe wywarły w ielkie

wrażenie. Przepływający jakby przez las

ludzi, Legjon — w itany był niejednokrotnie
przez niespodziewającą się tak potężnego
zjazdu publiczność żyw:cłowemi oklaskanu.

Zgromadzeni przed ,,Domem Rzemieśl­
niczym" legjoniści, powitali wchodzącego
na podjum komend, gł. leg, Siachórskiegc,
który po 4-tygodniowym pcbycie w szpita­
lu, uczestniczył w zjeździe z obandażowaną
głową (ofiara napadu bojówki ,,narodowe!"
podczas walnego zebrania ,,Bratniaka" W

S. H. w Warszawie) — spontaniczną burza

oklasków. Przemówienie swoje zakończy!
leg. Stachórski wskazując na cel wyników
i walki Legjonu Młodych okrzykiem na

cześć Rzeczypospolitej Polskiej i Państwa

Zorganizowanej Pracy. Pozatem przem a­
wiał główny szef prasy i propagandy, -e-

daktor naczelny ,,Państwa Pracy", leg. Za­
górski.

W wielkiej sali ,,Domu Rzemieślnicze­
go" odbyła się uroczysta wieczornica, 'jak:
inauguracja 3-dniowego Kongresu Ogólno­
polskiego L. M ., w której cprócz delegató w

na Kongres i części uczestników Zlotu,
wzięli udział liczni geście z przedstawić ela

mi władz na czele.

Olbrzymia sala, pięknie pizybrana z;e e

nią i draperjami, jedynie z trudem potnie
ściła blisko półtoratysięczne zgromadze­
nie.

Po odegraniu przez orkiestrę wojskową
57 p. p ech. Wlkp. hymnu narodowego, inau

guracyjną wieczornicę zagaił gen. sekr. Kon

gresu leg. Sznyski, witając reprezentanta
Rządu w osobie p. wicewojewody Kanckie-

go, przedstawicieli władz wojskowych, gę
nerałów: Zahorskiego i Grzmot-Skotnic-

kiegc, licznych delegatów organizaeyj gpo

tecznych i legionŁstki, oraz legjonistów. Na

zakończenie słowa wstępnego wzniósł prze

wodniczący leg. Sznyski okrzyk na cześć

Honorowego Członka L. M,, Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego.

Zkolei przemówienie Oideologji i progra
mie pracy L. M., przerywane kilkakrotnie

eatuziastycznemi oklaskami, wygłosił leg.
Stachórski.

W dalszym ciągu uroczystości nastąpi­
ło składanie życzeń : przemówienia okośas

nościowe, które zapoczątkował wicewoj.
Kancki, imieniem Wojewody Poznańskiego,
oraz jako senjcr L. M . Życzenia na Kon­
gres nadeszły ze wszystkich stron Polski,
m. in. od pp. ministrów: Jędrzejewicza,
Pierackiego, Becka, Dolanowskiego, gene­
rałów:: Orlicz-Dreszera i Norwida Neuge-
bauera, Wojewody Pomo'rskiego KirhkLsa.

p. Kirbkhsowej, wojewody i wicewojewody
krakowskiego, założyciela L, M,, leg. 2a

pasiewicza i w in., o raz kilkadziesiąt tele­
gramów od powiatowych i grodzkich Rad

BBWR.

Odśpiewaniem m arsza I. Brygady, bli­
sko trzygodzinną inaugurację zakończono.

Imponujący przebieg Zlotu pozostaw ł

niezatarte wrażenia, świadcząc o wielktn

dokonanym dorobku pracy Legjonu Mło­
dych.

towary polskie
w Holandii

Konsulat R. P. w Amsterdamie donosi, że w

związku ze zmianami nastrojó'w, jakie ujawniły
się na terenie Holandji wobec Niemiec, daje
się zauważyć na tymże rynku znaczny wzrost

zainteresowania dla polskich towarów włókien

niczych. Konsulat chce obecnie kor.junkturę
wykorzystać dla ekspansji polski'-' w Holandii

i w Indjach holenderskich.
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Pomorze w pogotowia

Krupp u Millera
Kanclerz Hitler przyjął na audiencji

irzedstawicieła wielkiego przemysłu nad-

eńskiego Kruppa von Bohlen Halbach i fa

irykanta Roechlinga.

wrażenie, że Niemcy również otrzymali in.

strukcje nienaruszania spokoju. Mniejsze
konflikty są szybko likwidow'ane przez lokalne

władze polskie i niemieckie. Zbiegów z Nie­
miec było mało. Droga pod Chojnicami jest
obecnie przebudowana i będzie jedną z najle­
pszych na Pomorzu.

Gdynia - Gdaftsk
Dużo miejsca w swej koresponden­

cji poświęca au'tor Gdyni. Gdynia - zda­
niem jego nie jest to — właściwie — mias'to

0 charakterze pomorskim. . Ludność tu jest
polska, ale urodzonych pomorzan jest niewie­
lu. Mniejszość niemiecka nie istnieje. Na 40

tysięcy ludności tego miasta, które wyrosło
z amerykańską szybkością, złożyli się przyby­
sze ze wszystkich części Polski. Gdynia jes-t
całkowicie zaabsorbowana własnym rozrostem

1 rozwojem handlu i żeglugi. To je st jedyne
jej zajęcie. Każdy zna na pamięć ostatnie licz­
by miesięcznych obrotów w porcie, zna nazwy

wszystkich nowych okrętów, notuje każdy no­
wy rekord przeładunku. Zagadnienie gdańskie
i stosunki z Niemcami o tyle tylko in'teresują
Gdynię, o ile jej się wydaje, :że będ.zie mogła

mieć pewną korzyść wobec cnniej naprężonej
sytuacji. Gdynia obecnie już się chwali, że

jest drugim bałtyckim portem i że może obe­
cnie pobić rekord Bałtyku. Polityką Gdynia
się nie zajmuje- Jej sąsiad — Gdańsk — za­
wsze był bardziej ,,politycznie nastrojony" i

za to zapłacił.
Pisząc w czwartym artykule o Gdańsku,

zauważa korespondent, że wolne miasto jest
obecnie zajęte ożywioną kampanją wyborczą.
Hitlerowcy m ają nadzieję, że owładną Gdań­
skiem, jak owładnęli Rzeszą, Te nadzieje są

usprawiedliwione. Hitlerowcy wiedzą bardzo

dobrze, że konstytucja gdańska jest gwaran­
towana przez Ligę Narodów i naruszenie tej
konstytucji może spowodować Komisarza Li­
gi do zwrócenia się do Polski o pomoc woj­
skową dla utrzym ania porządku i spokoju.
Wszelka - akcja może spowodować okupację
Gdańska przez siły polskie z ramienia Ligi i

nikt nie będzie przeciwko temu protestował,
a najmniej Rzesza.

Jedynie lepsze polityczne stosunki i dąże­
nie do współpracy z Polską mogą zapewnie
dobrobyt Gdańskowi ~ kończy ,,The New

York Times".

Hinislcrslwo komunikacji w nowel siedzibie

Na zdjęciu naszem widzimy nowy gmach ministerstwa Kom unikacji, którego poświęcenie od­
byto się w dniu 30 ub. mies-

MYDŁO BEBE SZOFMANA 35^
Idealnie pielęgnuje ciałko dzieci.

Sprawa awansów
pracow ników lfomuraalnac.il

Ministerstwo spraw wewnętrznych wyjaśni*
ło w piśmie do jednego z wojewodów, żc auto

matyczme awansowanie pracowników komunał*

nych, przewidziane w pewnych wypadkach do*

tychczasowemi przepisami, zostało wstrzymane
z chwilą wejścia w życie i na czas obowiązywać
nią postanowień rozporządzenia Prezydenta
Rzplitej o obniżeniu kosztów administracji ko*

munalnej.
Ministerstwo powołuje się na art. 5 pkt. 2

tego rozporządzenia, który przewiduje, żc pod*
noszenie poborów pracowników komunal'nych
w czasie do 1. IV . 1935 nastąpić może jedynie
za zezwoleniem władzy nadzorczej. Z treśc-i te

go artykułu należy wnosić, że zezwolenie w!a*

dzy nadzorczej konieczne jest we wszystkich
wypadkach podniesienia poborów, a więc i w

wypadkach t. zw. automatycznego awansu.

11 ląpmgłimmUcó

KREMEM

,NIVEA
Ceny zł. 040-3.60

Dwie m ow y miesięcznie
przez radio

Prezydent Roosevelt zapowiedział, iż co mie

siąc pragnie wygłosić przynajmniej dwie mowy

przez radjo. W odpowiedzi na oświadczenie

prezydenta wszystkie amerykańskie stacje na*

dawcze zgłosiły sw oją gotowość transmitowa*

nia przemówień prezydenta na obszarze Sta*

nów Zjednoczonych i poza ich granicami.

5 miliardów deficyłu
w budżecie Si Ziedn.
New York Trust Co. w swojem ostatniem

sprawozdaniu stwierdzą że deficyt budżetowy
Stanów. Zjednoczonych wyniósł w roku 1931 —

462 milj. dolarów, a w roku 1923 — 2,47 mil-

jardów dolarów. Niedobór za rok 1933 obliczo­
ny jest na, 1,2 miljardy a na rok 1934 na 1

miljard, wskutek czego na koniec roku budże­
towego 1934 powstanie olbrzymi deficyt - 5

miljardów dolarów-

WMaó oszczędnościowe w P. K.0.
wzrosty w kwietniu o 8 mili. zł.

W lutym
''

m arcu dał się zauważyć
spadek wkładów w Pocztowej Kasie Osz­
czędności, wywołany przypuszczalnie pew-
nem zaniepokojeniem sze'rokich sfer publi­
czności w związku z przewrotem politycz­
nym w sąsiednich Niemczech i alarmam

rewizjonistycznemi i wojennemi Hit-lera,

j Ogólną' suma .wkładów1oszczędność^.
wych, wynosząca na dzień 31 stycznia rb.

444.991 tys. zł, spadła na 28 lutego do

438.838 tys. zł, a 31 marca rb. do 434,6ol

tys. zł. W ciągu więc dwóch miesięcy
wkłady wP. K. O. zmniejszyły się o 10 milj.
złotych.

Jednakże już w kwietniu rozpoczął się
powrót wkładów, na co wpłynęło niewąt­
pliwie negatywne ustosunkowanie się An~

glji, Stanów Zjednoczonych, Francji i sze­
regu innych państw do ostatnich wypad­
ków na terenie Rzeszy i programu polity­
cznego Hitlera i jego rządu. Ważnym mo­
mentem, który bardziej odbije się na ru-

chu wkładów dopiero w następnych mie­
s'iącach był olbrzymi spadek dolara, który
,,ciułaczom doiiarowym" otworzył w resz­
cie oczy na niebezpieczeństwa, płynące z

tezauryzacji w walutach obcych. Dzięki te­
mu wkłady w P. K. O. wzrosły w ciągu
kwietnia o blisko 8 milj. zl.

Wkłady oszczędnościo-we w 372 ka­
sach komuna-lnych wzrosły z 557.389 tys.
na 31 stycznia do 564.593 tys. na 28 lutego,
spadły jednak na 31 marca rb. do 562.183

tys. zł. W kłady m stytucyj finansowych w

tych kasach zmniejszyły się z 32.511 tys.
na 28. 2. do 31.731 tys. na 31. 3. rb,, a lo­
katy na rachun-kach bieżących, cze'kowych
i żyrowych spadły z 46.704 na 46.625

tys, zł.

W dwóch kasach niekomunalnych wkła­
dy oszczędnościowe spadły z 39.716 tys
(na 28. 2.) do 38.986 tys., h katy instytucyj
finansowych z 7.287 na 7.277 tys., natomiast

rachunki czekowe podniosły się z 156 na

223 tys. zł.

Cyfry dotyczące przyrostu wkładów w

kasach komunalnych i niekomunalnych w

miesiącu kwietniu nie zostały jeszcze o-

głcszone, jednakże z prowizorycznych obli­
czeń wynika, że i w tych 'nstytucjach, po­
dobnie jak w P, K. O . nastąpił w kwietmu

wzmożony przypływ lokat.

Republika Irlandzka
Iziba deputowanych wolnego państw a

Irlandzkiego uchwaliła ostatecznie 76 gło­
sami przeciwko 56 projekt ustawy znoszą­
cej przysięgę na wierność królowL Guber­
nator generalny podpisał następnie projekt
ustawy, która tem samem stała się eJsowiej

Sowiecka misia w Polsce
Rozmowy bandfowc

W pociągu, zdążającym z Moskwy do .W ar­
szawy, przedstawiciel Ajencji ,,Iskrą" przepro­
wadził rozmowę z przewodniczącym sowieckiej
delegacji hąndlowej i zastępcą, komisarza han­
dlu zagranicznego, p. Bojewem, na temat celu

podróży do, Polski sowieckiej misji handlowej.
- Przedewszystkiem muszę .zaznaczyć —

oświadczył na wstępie p. Bojew, że w charak­
terze zastępcy komisarza handlu zagranicznego
jestem w Polsce po raz pi'erwszy, natomiast

przez Polskę przejeżdżałem dość- często, b a­
wiąc w Londynie, jako dyrektor ,,Torgpredzt-
wa". Również zwiedzałem Niemcy, F rancję o-

raz Stany Zjednoczone, jako rzeczoznawca w

w sprawach handlu zagranicznego.

Przyjechaliśmy do Polski na zaproszenie
związku Izb przemysłowo handlowych w Pol­
sce, celem zapoznania się ź głównemi ośrodka­
mi polskiego przemysłu oraz wejścia w ściślej
szy kontakt.'z polskiemi sferami gospodarcze-
mi.

Muszę zaznaczyć - oświadczył dalej p.

Bojew - - że stosunki handlowe polsko sowiec­
kie ostatnio rzeczywiście rozwijają się pomyśl
nie, czego, wymownym dowodem jest przedłu­
żenie na dalsze dwa lata umowy z ,,Sowpol-
torgiem". Wiadomo, że ostatnio zawarliśmy z

polskimi przemysłowcami szereg tranzakcyj na

dostawy dla Sowietów towarów polskiej pro­
dukcji, które cieszą się na terenie Rosji Sowiec

kiej dużym popytem, zwłaszcza wyroby tekstyl
Ue i obrabiarki W toku rozmowy,p, Bojew bar

dzo pochlebnie wyraził się o przemysłowcach
naszych, k'tórzy w dużej mierze przyczyniają
się do rozwoju handlu z R osją Sowiecką.

Na zakończenie p. Bojew dodał, że przyjazd
do Polski sowieckiej misji handlowej powinien
przyczynić aię do ożywienia handlu polsko,
sowieckiego, a zaw arty w swoim czasie z Rosją
Sowiecką pakt o nieagresji, je st pierwszym
krokiem do zbliżenia wowjodarczego Polski i

KS.3.R,
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Hrpgs wałczu z przyrostem ludności
Sfosunfai ladnoSciowe n a ziemiach zachodnich

Ludność Polski — według cbkczeń Głó­
wnego Urzędu Statystycznego wdnu

1 stycznia rb. wynosiła 32638 tys., t. j.
, ściśle o 20% więcej, aniżeli w dniu pierw­
szego spisu ludności w r. 1921, kiedy na­
liczono 27.201 tys. Najsilniej w zrosła lu­
dność woj. wschcdnlch, gdyż o 36.6% (z
4.167 do 5,692 tys.), najmniej w woj. zacho­
dnich, gdyż tyl'ko o 11.6% (z 4.113 eto

4.590 tys.) . Ogółem zaś ludność woj. cen

trafnych w stosunku do zaludnienia całego
państwa z 41.8% w r. 1921 wzrosła do

41.9% w dn, 1 stycznia 1933 r,, woj. wscho­
dnich z 15,3% do 17.4%, zachodnich

zmniejszyła się z 15.l% do 14 l% połu'dnio­
wych z 27.8 do 26.6% .

Z 270.277 małżeństw, zawartych w ca­
łej Polsce w r. 1932, na woj. centralne przy

pada 40.2%, na wschodnie — 17.8%, na za­
chodnie — 14.1% i na południowe 27.9%,

Z 932.116 urodzeń żywych w r. 1932 na

woj. centralne przypada 39.9%, na wscho­
dnie 19.5%, na zachodnie 13.1% i na po­
łudniowe — 27.5%. Dzielnica zatem cen­
tralna i zachodnia wykazuje dla urodzeń

żywych liczbę mniejszą od stosunku ludno­
ściowego, natcmiast dzielnice wschodnie i

południowe — niższą. Ma to oczywiście
duży wpływ na t. iw, przyrost naturalny
ludności.

Dość ciekawie układają się stosunki

demograficzne w Polsce w zależności -ń

kryzysu gospodarczego, Jeżeli liczbę za­
w artych małżeństw, urodzin żywych, zgo­
nów i przyrostu naturalnego w Polsce w

r. 1925 oznaczyć liczbą 100, okaże się, ze

ilv-ść małżeństw zawartych u nas stopnio­
wo wzrastała do r. 1930, kiedy cyfra ta

wynosiła 125.9, następnie zaczęła s.ę

zmniejszać, wynosząc w r, 1931 — 114 6,

a w r, 1932 — tylko 113.3. Trudne warunki

ekonomiczne w dob e kryzysu nie sprzy­
jają zatem ilości zawieranych małżeństw.

Przechodząc wreszcie do przyrostu na­
turalnego, stwierdzić należy, że był ta

największy w r. 1925, w następnych zaś la­
tach był stale mniejszy. W r, 1930 wyra­
ził się ten przyrost cyfrą 96.5, w r. 1931 —

cyfrą 86,5 i w r. 1932 — cyirą 81.7, Jest

to cyfra najniższa dla całego ckresu ośmi--

letnieg-o, W takcie tym ujawnił się wpływ
pogarszający warunków ekonomicznych
na przyrost ludności.

SScStlama aktorek
filmowych

Csreia Garbo w roli męźtznzng
Na statek angielski udający się ze Szwecji

do San Francisco wsiadł młody pasażer, który
podał się za mr. Johanna Amersena. Samot*

ny pasażer miał ze sobą duży bagaż. Trochę
może za duży, jak na jedną osobę. Pasażerów

było mało, ponieważ był to statek pasażersko
'

towarowy, niezbyt wygodny. Takiemi statka*

mi jeżdżą ludzie niezamożni, dla oszczędności.
Pierwszego dnia pasażer nie wychodził ze swej
kajuty. Nazajutrz ukazał się., w stroju ko*

biety.

Zaniepokojony tą maskaradą kapitan chciał

już zwrócić się przez radjo do policji, w oba*

wie, że może wiezie jakiegoś przestępcę, ale

nie zdążył, gdyż ze Szwecji zaczęły przyby*
wać radjotelegramy, jeden po drugim. Oka*

'zało się, że to Greta Garbo, oszukawszy czuj
ność reporterów, uciekła ze Szwecji do Los

Angełos. A rtystka nie chće przyjmować ra*

djo*depesz, przybywających na jej nazwisko.

Całą tę maskaradę wymyślił impresarjo
gwiazdy dla celów reklamowych.

W esoSwfHkeącife
TYDZIEŃ DOBROCI

,,Tydzień dobroci'1 we Francji. Janek dosta­
je w skórą od rozgniewanej jego nieposłuszeń­
stwem matki. Ojciec, słysząc krzyki Janka,
wtrąca filozoficzną uwagą:

~* Mamy tydzień dobroci, nie bij go za mo­
cno.

Klub seftra angielskiego

Przed kilku dniami odbyły sią na polach Wilanowskich zawody psie, zorganizowane przez

Klub Settra Angielskiego w Warszawie. Na zdjęciu naszem podajemy okaz se(tra, który zdobył
pierwszą nagrodą.

2 dni w Warszawie
za 10 ił.

Pokoje dla turystów
w Hotelu Royal,

Chmielna nr. 31

wraz z bezpłatnem oprowadzeniem
po mieście przez specjalnego prze­

wodnika. 3447

Prospekty na iądanie.

TudzleA eSohroci
We Francji rozpoczął, się od 23 bm. t . zw

,,Tydzień dobroci* (,,Semaine de bonte") —

który polega na tem, że w okresie tych 7*miu

dni prasa powstrzymuje się od ostrych pole*
mik i wystąpień, w organizacjach społecznych
i politycznych nie prowadzi się ostrych dy*
skusyj ani ataków personalnych, towarzystwa
zaś i instytucje filantropijne urządzają w ca*

łym kraju zbiórki na cele społeczne. W radjo
w kościołach, na zebraniach wygłaszane są

prz'emówienia; wyjaśniające sens i vznaczenie

,,Tygodnia dobroci" .

RewolucM nauczuciell
w Chicago

Pięć tysięcy nauczycieli szkół powszech*
nych, którzy od dłuższego, już czasu nie otrzy
mywali pensji, utworzyło pochód demónstra*

cyj-ny przez ulice Chicago, wtargnęło, do dziel

nicy bankowej; tam osaczył ten tłum trzy
wielkie banki Central Trust Corporation. -

Wzburzeni nauczyciele wtargnęli do lokalów

bankowych, usunęli przemocą urzędników z

ich miejsc, okupowali lokale i zagrozili, iż

będą tak czynić codzień, dopóki nie otrzyma*
ją zaległej należności.

12 tys. hm. do polskim samolocie
Powrót do krain z tedyną nagrodą dla

cudzoziemców
Dnia 3 bm. wylądowaL na letnisku cy-

wilnem w Warszawie płk, Kwieciński, sekr

gen. Aeroklubu R. P, i kpt. pilot Rober*

Hirszband, witani przez dyr. departamentu
Lotnictwa komunikacyjnego p. F ,1pow.'cza,
przedstawicieli lotnictwa wo'ss.owego,
członków Aeroklubu i licznie zebraną pu­
bliczność. Lotnicy powrócili z lotu okrężne
go nad Afryką północną, w którym brali u

dział, jako reprezentacja oficjalr a Aeroklu

bu Polski w zlocie w Casablanca i w zawo­
dach algiero-marokańskich, zo-gauizowa-
nych przez Aerokluby północno-Jrykań
skie. Lotnicy nas. wystartowali z Warsza

wy dnia 7 kw;etn;a i przez W'edeń, Linz,
Salzburg, Zurych, Genewę Bar,.e!one, Ali

cante, Taager udali się do Casablanki, skąd
13 kwietnia odbył się start wszystkich za­

wodników do raida Afryki północ'e'. Trasa

raidu afrykańskiego b:egła z Casablanki

przez Fez, Oran. Algier B'skrę. Fez, Mara-

kesz do Casablanki, wynosząc łącznie oko­
ło 3.500 km,, z tego 1.800 km, nad Saharą
Przelot trwał 10 dni.

W zawodach tych załoga polska wystę
pnjąc na zupełnie obcym terenie, zdobyła
puhar ,,Coupe des etrangers", jedyną na

giodę dla cudzoziemców za najlepszy wy­
nik wśród załóg zagranicznych.

Cała trasa lotu wyniosła 12.000 km. O-

ci'niając wyniki te; znakomitej imprezy
sportowej należy podkreślić, że lot odbył
s*ę na samolocie polskim RWD 5, konstruk

cj dośw-adczalnych w arsztatów lolti ęzyci
na Okęciu Był to najdłuższy ra'd turysty
czny, jaki odbył się poza granicami kraju

na samolocie turystycznym polskiej lica*

strukcji. Samolot jest własność ą Aeroklu­
bu Warszawskiego, został ofiarowany kiubo

w' przez kolejarzy, zrzeszonych w LGPP,

flowa przez radio
w muzeum

British Muzeum w Londynie otrzymało do

swoich zbiorów matrycę mowy, którą król

Jerzy wygłosił w pierwszym dniu świąt wiel*

kanocnych przed mikrofonem. Matryca wy*
robiona jest z niklowanej miedzi i przechowa­
na w metalowej skrzynce. W Britiscb Mu

seum znajdują się już utrwalone w ten sam

sposób przemówienia lorda Roberts'a, sir Er*

nesta Shacklenton'a, śpiew Carusa etc.

WILLIAM J LOCKE

Jzihi ilmof
Clbc coiulug of Amns)

Przedruk wzbroniony
A le stało się inaczej. Konkurencyjna firma

zoankrutowala bez mojej pomocy, gdyż właściciel*
ka uciekła z faworytem jednej z utytułowanych
klientek. Dorota zaś jako kobieta interesu, to
zna czy pozbawiona wszelkich skrupułów morał*

nych, sprzedała moje obrazeczki antykwarjuszowi
za cenę bezgranicznie większą, niż ta, jakąby zą
nie dostała, gdyby je przykleiła do torebek.'

Nie była to jednak jedyna ciemna intryga, ja*
ka się wykłuła w jej mózgu. Można by przypu*
ścić, że przyjazd mojej pasierbicy wprowadził do

mojej jesiennej idylli nieprzyjemne zg r zy ty . Nic
podobnego, Dorota starała się jak mogła o jak naj*
milszy nastrój i nawet zaprzyjaźniła się z Nadją
do granic zwierzeń i spisków.

— Wiesz, tatuśku — rzekła raz do mnie w

cztery oczy - poprzednio nie miałam do księżnej
wielkiej sympatji. Nie znałam jej bliżej i po dru*

gie ten pokutny pobyt w klasztorze -- mówiła mi
o wszystkiem — musiał wywrzeć na nią ogromny
wpływ. Co to za kobieta! Ideał kobiety!

— Powiesz może, że i ja jestem tego zdania?
— zapytałem.

Pierwszy raz poruszyliśmy ten delikatny te*
mat otwarcie. Kocham piwne oczy Doroty, zawsze

pełne blasku t śmiechu.
— Powiem, tatuśku, żc woziłabym na twojem

miejscu N adję po świecie tak długo, dopókibym
me znalazła kraju, w którymby jej udzielono roz*
wodu.

— To znaczy, że radabyś była, gdyby...?
— Byłabym szczęśliwa, zupełnie szczęśliwa.
— Zupełnie?
Zmierzyliśmy się oczami. Przeczytała w mo*

ich niedokończone pytanie i spłonęła rumieńcem.
.— Tatuśku, jesteś artystą — rzekła — i po*

winieneś rozumieć prawa, które rządzą wyobra*
źnią. I zresztą co to ma wspólnego ze mną? Idzie
mi o ciebie i Nadję. A przedewszystkiem o ciebie.
Jesteście w okropnej sytuacji, prawda?

— O, tak — potwierdziłem .

— To dlaczego z nią nie wyjedziesz? Boisz
się opinji? Onaby się nie ulękła.

Roześmiałem się. bo cóż mo'głem odpowie*
dzieć? Renesans jest niczem w porównaniu z zi*

mną niemoralnością młodzieży współczesnej.
Zapytałem ją o Klaudjusza Worthingtona.

Pierwszy raz zdarzyło się, że nie przyjechał za nią
do Cannes.

— Myśli, że jestem w Szkocji u Mac Callu*
mów — odpowiedziała spokojnie. — W Ross.

— Co to za jedni. Nigdy nie słyszałem tego
nazwiska.

— Mc Callumowie. Klaudjusz nie zna ich adre*
su. Coprawda to i ja nie znam. W każdym razie
będzie siedział cicho.

--- Przeciwnie — odparłem. - Miejscowości
teł nazwy jest mnóstwo i ponieważ ci państwo
istnieją tyłko w twojej wyobraźni, chłopak bę*
dzie jeździł po całej Szkocji.

— Ale mnie da spokój - odrzuciła ze śmie*

chem.
Z tych i innych uwag wywnioskowałem, że

sprawy sercowe Klaudjusza rozwijały się ńiepo*
myślnie.

Błogą idyllę przerwało zjawienie się Amosa i

Benedykta Hamiltona. Spodziewałem się ich, ja*
ko że miałem meldunki, iż podróżują po Italji.
Am os zmienił się bardzo. Z nieokrzesanego, nie*

zgrabnego kolonisty zrobił się elegancki dżentel*
man, podobny do tamtego tylko z niedźwiedzich
rcTmiarów. Zganiłem go, że nie dał mi znać o swo*
im p rzyjeździe, bo jego pokój był nieprzygotowa*
ny. Ale okazało się, że stanął z Hamiltonem w

Beau Rivage.
Zjawił się w kwietniow e popołudnie, jakby ni*

gdy nic, w mojej pracowni, gdzm byłem zajęty
wykończaniem portretu sir Floodeiey'a Pirring*
tona.

— Świetnie wyglądasz — rzekłem.
— Tak? — uśmiechnął się sympatycznie po

dawnemu, prostując się, i wyrzućjjąc potężną klat*
kę piersiową ku przodowi. Mógłby powalić wołu

jedną ręką, podnieść go drugą i zjeść.
— Podróże ci służą — zauważyłem.
— Niem a jak podróże. Przedtem byłem wu*

jowi wdzięczny za wszystko dobre, doznane od

wuja, ale jestem jeszcze wdzięczniejszy za to wy*
słanie mnie w świat. Przekonałem się przynaj*
mniej, jaki świat jest wielki i jak różne ludy i na*

rody rozmaicie się zapatrują na te same odwiecz*
ne sprawy.

— Jakie odwieczne sprawy? — zapytałem
ubawiony.

(Ciąż dalszy nastąpi)*
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Obowiązek sumienia
w obronie moralności citrześclfabskief

^Katolicki Głos Pracy'" którego wydawcą
jest ksiądz poseł Szydelski, czołowy przedsta­
wiciel stronnictw a Chrześcijańskiej Demokra­
cji zamieścił artykuł, w którym omówił spra­
wę ustosunkowania się społeczeństwa katolic­
kiego względem władz rządzących ze stanowi­
ska moralności katolickiej. Artykuł den po.

dajemy poniżej w streszczeniu.

Związek polskiej inteligencji wydaje miesię­
cznik ,,Prąd”. Jest on zupełnie niepolityczny i

rozważa tylko sprawy aktualne ze strony sta­
nowiska katolickiego. W marcowym numerze

^Prądn" znajdujemy artykuł p, L: ,(Wycho­
wanie państwowe i narodowe" z którego parę

ustępów podajemy jako zupełnie odpowiadają­
cych polityce Ch. D . Małopolski Wschodniej,
a potępiające postępowanie Ch. D. Korfante­

go:
wWładzom — nie jakimś abstrakcyjnym,

lecz władzom rządzącym, należy się szacunek.

Jest to obowiązek sumienia katolickiego, bar­
dzo wyraźnie wypowiedziany przez Św. Pawła,
eboć ówczesne władze były pogańskie” .

W Polsce od niepamiętnych czasów- niema

poszanowania dla rządzących, zwłaszcza, gdy u

steru znajduje się przeciwnik polityczny. Je­
dną z przyczyn i objawów tego nastawienia

psychicznego jest to, że u nas nietyłe się wal-

ezy z przeciwnemi zasadami, poglądami, dąże­
niami lub projektami ustaw i instytueyj, ile z

ludźmi, że mamy walki ludzi, rzadko mamy
walki idei, że powszechnie się sądzi, iż im się
więcej nawymyśla przeciwnikowi, im się b ar

dziej oczerni i obłoei, tem się większego do­
kona dzieła.

Obowiązek szacunku należnego spraw ują­
cym władzę, nie pozbawia obywaiieli, zwłaszcza

w demokracjach, prawa krytyki i kontroli u-

ezciwej i pełnej szacunku.

Nie od rzeczy będzie przypomnieć tutaj
sprecyzowanie tego działu moralności chrześci­
jańskiej przez Consiljum Vigilanciao archidie­
cezji paryskiej z 2 lutego 1932 r. Chociaż w

naszym ustroju demokratycznym dzierżyciele
władzy należą do stronnictwa, któremu może

się przeciwstawić inne stronnictwo, zwane o-

pozycyjnem, chociaż z powoda tego ich dwoja­
kiego stanowiska można rozważać ich zalety
osobiste oraz sposób sprawowania spraw pu­
blicznych, to jednakowoż oni nie przestają być
prawowitym rządem, któremu jak każdej wla-

0xy pochodzącej od Boga, mamy obowiązek o~

fcaaywać poszano'wanie i posłuszeństwo. Moral­
ność chrześcijańska wymaga, aby zawsze uzna

wano, że wszelka władza pochodzi od Boga, że

obywatel ma obowiązek przestrzegania praw

sprawiedliwych, że każdy obywa(tel powinien
dkuĘfwać poszanowanie tym, którzy mają sa-

MM*yt reprezentowania Boga wobec nich. Ta

potrójna powinność obowiązuje wszędzie i za-

wsee. I chociaż prawo krytyki rządzących nie

fjost zabronione jednakże mojalnośe chrzęści-
... iwymaga:
a) aby tę krytykę wykonywano bez maru-

szenia posłuszeństwa i poszanowania, które za­
wsze obowiązuje wobec prawowitych władz i

ich sprawiedliwych nakazów,

b) by zawsze szanowano względem wszyst­
kich obywateli prawa prawdy, sprawiedliwości
i miłości.

I dlatego nie wolno posługiwać się wzglę­
dem nich kłamstwem, plotkami 1potwarzą, znie

ważaniem, zniesławianiem ani oczywistą prze­
sadą, która równa się oszczerstwu lub plot­
kom.

A więc szacunek dla rządu i rzeczowa kry
tyka jego posunięć, odpowiadają naszemu pro

gramowi Ch. D-, to prawidła naszego postępo­
w ania''.

Uwagi powyższe dlatego podajemy, ponie­
waż uważamy, że są one bardzo n a czasie,,, tem

więcej, że ostatnio również członek tego same­
go stronnictwa prezes p. Korfanty usiłuje w

swym organie prasowym nagiąć moralność

chrześcijańską do celów wybitnie egoistycz­
nych i dla rozgrywki, niegodnej polityka, za

jakiego pragnie uchodzić p. K ., z obozem współ
pracującym, z. Rządem.

Jak wynika z przytoczonych powyżej wy­
wodów, prawdziwie rozumnych i jedynie słu­
sznych, a podyktowanych wyżśzemi względami
niż poziomy interes jednostki mściwej i szuka­

jącej nasycenia swej osobistej zemsty kosztem

roz'bijania jedności narodowej — to w łonie

stronnictwa, na którego czele stoi p. Korfanty
istnieją poważne i zasadnicze różnice zdań o-

raz zapatrywań na stosunek takiego czy inne

gc stronnictwa do Państwa i Rządu oraz na

pojmowanie znaczenia moralnoścć chrześcijań­
skiej.

Nie uważamy bowiem, by naprzykład roz­
bijanie jedności narodowej w dniu Trzeciego
Maja dla jakichś mglistych, niewyraźnych
względów podyktowane było miłością lub ety­
ką chrześcijańską... Albo zapowiedź, że stron

nictwo Korfantego nie weźmie udziału w wy
borze Prezydenta. Pomijając już inne ważne

momenty, zapytać się godzi, czyż nie prymity­
wna moralność nakazuje, że skoro bierze się
pieniądze za spełnianie funkeyj senatorskich,
to nie wolno uchylać się od spełnienia najważ-
żniejszego w danej chwili obowiązku senatora

i posła wyboru Głowy Państwa.

Istnieje tylko jedna moralność: albo się
bierze wysokie djety i spełnia się obowiązki
konstytucyjne - albo też. niegodnie uchyla się
od tych obowiązków, ale wówczas już poważna
pensja senatorska mus,i pozostać w Skarbie

Państwa. Istnieje bowiem tyiko jedna moral­
ność... '

Przedwczesne upomnie­
n i a egzehiBcyirac

zniesiono olf6Snihieni m i n i s ­
terstw** skarbu

Ministerstwo skarbu, uwzględniając zastrze­
żenia sfer gospodarczych w związku z praktyką
władz, skarbowych, nadsyłających nakazy p a ­
nicze przed przewidzianym przez władze ter­
minem, w ydało ostatnio okólnik, w którym
wskazuje, że niektóre urzędy skarbowe wysy­
łają do płatników upomnienie do zapłaty na'

leżności równocześnie albo bezpośrednio po do­
ręczeniu tymże płatnikom nakazów płatni­
czych, to jest nie czekając aż podatek stanie

się dojrzałym do egzekucji-
Ponieważ tego rodzaju postępowanie jest

sprzeczne z obowiązującemu przepisami, a nad

to podrywa powagę i autorytet władz skarbo­
wych minister skarbu poleca prezesom izb skar

bowvch bezzwłoczne wydanie podwładnym or­
ganom zarządzenia, aiby przedstawione wyżej
wypadki nie miały nadal miejsca.

Okólnik ustala, iż w wypadkach, gdy zosta­
nie stwierdzone, że upomnienia zostały dorę­
czone przedwcześnie, nie należy pobierać opłat

Dębina z Poislii cBa
Szwccgi

Nadsyłane od kilku dni do Gdyni ładunki

dębowych kloców z Puszczy Białowieskiej z

przeznaczeniem do Szwecji zostały załadowane

na żaglowi-ec ,,Antilope*' i odeszły do portu
Kalmar. Pierwszy ten transport wynosił 216

!m. sześciennych.

Ze Stosko do mlodzleAj pomorskie;
Lisi Morcinka do ludzi o slonecznem sercu

W pnzemiłem, Mpiącem młodością i tę­
żyzną czasopiśmie młodzieży pomorskiej ,,N a­
sze Prace” redagowanem wyłącznie przez ucz­
niów i uczenice pomorskich szkół średnich

ukazał się śliczny list Gustawa Morcinka o

,,ludziach o słonecznych, sercach” tj. o młodzie­
ży szkolnej Pomorza.

Głośny pisarz śląski zwiedzał w ostatnich

czasach zabytki Torunia oprowadzany przez
uczniów i uczenice szkół pomorskich, Pisze o

nich eo następuje:
,,Po gotyckich kośeioładi toruńskich, po

zaułkach średniowiecznych, ratuszu i wie­
życach prastarych oprowadzali ńas ludzie

o słonecznych sercach. Prowadzili nas,

opowiadali mądrze, pokazywali, sypali
szczodrze datami, przekonywali nas, że

piękniejszego miasta — jak Toruń - nie

uświadczy nikt na świecie, radowali się na­
szą radością, kraśnieli z zachwytu na gę­
bach, kiedy zasłuchany ludek, a ja z nim

otwieraliśmy szeroko oczy w podziwie i w

dłonie klaskali i cmokali raz po raz. Kie­
dy zaś wiedli nas krzykliwą czy senną

ulicą, radowali się poniewoli, że jednym
odpada godzina ładny, drugim znowu go­
dzina fizyki. Sroga to musi być łacina i

sroga fizyka, kiedy tak bardzo kochani lu­
dzie radują się z jej nieobecności, żałowa­
łem, żem nie jest ministrem oświaty.
Zniósłbym wtedy dla moich toruńczyków
łacinę i fizykę. Niechby się uradowali n aj­
milsze chłopięta i dziewezyniska złote -

bo warci tego.

Wkońcu, kiedy był mi już czas w drogę,
tamci słoneczni ludzie zaprowadzili mnie

tam, gdzie pierniki toruńskie wdzięczą się
za szybą wystawową. Uczynili to bezwie­
dnie, nie wiedząc o tem, że tak samo, jak
pierniki toruńskie miodem są zaprawiane,
tak i serca Waszej braci toruńskiej mio­
dem są zaprawiane. Piernik, zjadły mi dzi­
siaj łakome skoczowiany, co się wielką
hurmą zbiegły do mnie, dopytując się cie­
kawie o wszystkiem.

,,I nie było roi żal tamitycb pierników —

kończy Morcinek, boć zostało u mnie ogro­
mne uradowanie, że są na świście młodzi

ludzie, co nietylko u siebie m ają radość

życia, ale radość tę umieją szczodrze ro z.

dawać, że zarażają człowieka swym entu­
zjazmem.”

Niechże się do nich Bóg uśmiecha do­
brotliwie za to wszystko i za to również,
że mnie uczynili młodym.

Serdecznie im za to dziękuję i wszystką
młodzież włocławską i toruńską niemniej
serdecznie pozdrawiam."

Wasz

Gustaw Morcinek.

Pierwsza Wojewódzha
HHO w Polsce

nowsiaie w Toruniu
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w poro

zumieniu z Ministerstwem Skarbu zatwierdzi­
ło uchwałę pomorskiego Sejmiku wojewódzkie­
go w sprawie zorganizowania Pomorskiej Wo

jewódzkiej Komunalnej Kasy Oszczędności w

Toruniu. Jednocześnie zatwierdzony został sta

tut tej kasy, który zastępuje dotychczasowy
statut Pomorskiej Krajowej Kasy Pożyczko­
wej w Toruniu. Z tą chwilą Pomorska K rajo­
wa Kasa Pożyczkowa przekształcona zostaje
n a W ojewódzką Kasę Oszczędności.

Nowopowstała kasa jest pierwszą wojewódz
ką Komunalną Kasą Oszczędności w Polsce.

Inflacia w Stanach
licdnoczonuch

Projekt Inflacyjny rządu Stanów Zjednoczo­
nych przyjęty został przez Izbę reprezentantów
1307 głosami przeciw 86-

Akademickie obozy morskie
przijsiępiifą do pracy

Akademickie obozy morskie podjęły
już czynną akcję w związku z rozpoczy­
nającym się sezonem. Regulamin ob 'za
w Jastarni obejmuje całodzienny przebieg
zajęć m. in.: wyprawy morskie na jolkach
i jachtach, naukę żeglowania, wykłady *td

W miarę potrzeby i możliwości wysyłać się
będzie na 2 —3 -dniowe wycieczki na jach­
tach do Helu, Gdyni, Gdańska zespoły
5 -osobowe, razem około 20 osób, zespoły te

będą się zapoznawały z żeglugą nocną, u-

rządzeniami, zwyczajami portowemu Nie­
dziele są przeznaczone na wycieczki że­
glarskie i lądowe.

Celem wyszkolenia morskiego w Ja­
starni będzie zapoznawanie uczestników ze

sportem żeglarskim na morzu.

W stosunku dc cudzoziemców (Czechów
i Węgrów i obywateli państw bałtyck-ch),
główny nacisk zostanie położony na nasze

zagadnienie morskie i współpracę są­
siedzką.

Stowarzyszenia akademickie
w rozporządzenia p. ministra oświaty

Z dniem pierwszym maja r. b- weszło w ży
(tóe ogłoszone w Nr. 30 ,,DziennikaUstaw".roz
porządzenie ministra wyznań religijnych i o-

swiecenia publicznego o stowarzyszeniach aka.

demiekieh, wydane na podstawie art. 52 usta­
wy o szkołach akademickich u dnia 15-go mar

M 1033 r.

W dziale postanowień ogólnych rozporządzę
iie przepisuje, że stowarzyszenie akademickie

może obejmować studentów tylko jednej szko­
ły, s stowarzyszeniu akademickiemu nie wolno

być członkiem innego stowarzyszenia lub związ
ku be* Zgody ministra oświaty. Stowarzysze­
nia akademickie mogą mieś cele naukowe, sa­
mopomocowe, sportowe, przyjaciół narodów, i .

ideowo - wychowawcze i kulturalno - towarzy-
tórie. Osobowość pwwnR nadawana jest sitowa-.

fKyszemom aJcadenuelrun p r w ministra oswia

ty. Działać może na akademickim tylko
także etowarzywnĄ któż* u*yakało

dzenie swego statutu.

W związku z wejściem Wżycie rozporządzę
nia o s'towarzyszeniach akademickich zarządy
istniejących w dniu 1-ym b. m . stowarzyszeń
akademickich jednouczelnianych muszą do koń

ca listopada r. b . przedstawić senatowi akade­
mickiemu swój statut do zatwierdzenia, zgod­
ny z zasadami nowego rozporządzenia. Stowa­
rzyszenia, które tego nie uczynią będą przez
senat rozwiązane z dniem 1-ym grudnia r. b .

Zarządy stowarzyszeń międzyuczelnianych
muszą do końca czerwca r. b- zadeklarować se

natowi jednej ze szkół akademickich przystą­
pienie do przekształcenia się na stowarzyszenie
jednouczelniąne. Reorganizacja ta ma być do­
konana do końca grudnia r. b.

W wypadkach wyjątkowych minister oświa

ty może na wniosek senatu przedłużyć termin

przekształcenia stowarzyszenia międzyueżelnia
na jednouczelniąne. Stowarzyszeni*, k tó­

re nie zastosują się do terminów rozporządze­
nia, zostaną rozwiązane.

Stowarzyszenia akademickie, będące człon­
kami innych stowarzyszeń .ub związków będą
musiały do końca Cnsrwca r. b. 'wystąpić z nich

Nie przesądza to jednak udziału przedstawicie
li stowarzyszeń akademickich do końca grud­
nia r. b . w czynnościach mających na celu li­
kwidację spraw majątkowych. Termin ten mo­
że być wyjątkowo przez ministra oświaty prze

dłużony.
Ciekawym punktem w rozporządzeniu mini

stra jest przepis, określający sposób wyborów
w stowarzyszeniach akademickich. W sto w arzy

szeniach, liczących m niej niż 200 członków wy

bory^ władz odbywać się będą na walnych ze­
braniach zwykłą większością głosów. Natomiast

przy wyborach w stowarzyszeniach, liczących I

ponad 200 członków obowiązuje zasada nropor I

cjonalncóod I

Inw eslpcie w Drashie-
nihacli

Wielki zakład przyrodo*
leczniczy

Wśród szeregu inwestycyj, jakie w ostatnich

czasach przeprowadzane są na terenie Druskie-

nik zarówno w dziale leczniczym, jak i gospo­
darczym, do jednej z największych, podnoszą­
cych p od względem leczniczo-kuracyjnym Dru-

skienśki, jest piękne, zakrojone na wielką mia­
rę dzieło, zainicjowane przez ś. p- dr- Eugenię
Lewicką w postaci zakładu przyrodo-lecznicze­
go dla kuracji słońcem i powietrzem. Zakład

ten rozplanowany na jednym z najpiękniejszych
odcinków Druskienik aainwestoway został w

najnowsze urządzenia, jakie w tym kierunku

higiena przewiduje. Ogromne te zakłady po­
siadają poza specjalnemi budynkami, dwie pły­
walnie, kilka plaż, boisk i bieżni lip., a obli­
czone zgórą na 1500 osób, w r. b. posiadają
apwy naćjjfefe w nocfepś razfeissafcr- męskich



SOBOTA, DNIA 6-go MAJA 1933 ROKU.

Postanowienie sodo w sprawie PTR
Oddalenie wniosku nowoobranego zarządu

W nawiązaniu do artykułu wstępnego w dzi

aiejszym numerze podajemy poniżej pełny
tekst postanowienia Sądu Grodzkiego w To

roniu w sprawie PTR. Postanowienie to brzmi

wraz z uzasadnieniem jak następuje:
W sprawie rejestrowej Pomorskiego To*

warzystwa Rolniczego w Toruniu wniosek z

dnia 13. 4 . 1933 nowoobranego zarządu głów
nego na nadarwyczajeem walnem zebraniu w

dniu 23 marca 1933 na koszt Stowarzyszenia
oddala się i wzywa się zarazem dawny Zarząd
do natychmiastowego powrotnego objęcia
twych agend.

Uzasadnienie
Nadzwyczajne walne zgromadzenie z 23. 3.

1933 zostało zwołane przez Zarząd zgodnie z

przepisem par. 18 statutu, z porządki'em obrad

składającym się z 9 punktów. W porządku
obrad nie byl umieszczony punkt wyboru no*

wego zarządu. Wybór zatem zarządu jest
nieważny, ponieważ, jak wynika z protokółu
walnego zebrania, dopiero podczas zebrania

punkt ten uchwalono wstawić do porządku
dziennego, co jest niezgodne z dalszem brzmię
niem par. 18 statutu, wedle którego wszelkie

wnioski mające być przedmiotem uchwał wal

nego zebrania winny być wręczone zarządowi
na piśmie najpóźniej na 3 dni przed walnem

zebraniem. Są to zatem formalne braki, które

powodują nieważność wyboru.
Jeżeli zaś chodzi o dalsze braki materjalne,

to należy przypomnieć, że wedle par. 19 sta*

tutu zarząd wybierany jest na trzy lata, przy
c/em co roku ustępuje po 2*ch członków, a

prezes pozostaje przez całe 3 lata na swem

s ,anowisku. I z tych względów wybór całego
zarządu jest wykluczony jako przeciwny po*
s ,mówieniom statutu, które nie mogą być ad

lioc źadnemi uchwałami walnych zebrań w

i aktyce zmienione, jak długo ten przepis sta

lutu w drodze zmiany statutu nie został uchy*
lo.ny.

Zarząd zatem cały, jako taki, może być
wybrany raz na trzy lata, a co roku tylko 2*ch

t/fonków w oeki uzupełnienia składu w myśl
par. 19 statutu.

Wobec tego, że wybór zarządu na zebraniu

w dniu 23. 3. 1933 jest nieważny z powodu
zaistnienia braków formalnych i materialnych,
które wyżej wyłuszczooo, Zarząd wpisany do*

tychczas w rejestrze Stowarzyszeń, a wybrany
na Walnem Zebraniu w dniu 3 lipca 1931 jest
w dalszym ciągu jedynie legitymowaną władzą
Stowarzyszenia, a wszelkie działania niefor*

malnie wybranego zarządu na zebraniu w dniu

23. 3. 1933 r. są nieważne.

Dla ułatwienia Sąd podaje, że w obecnym
stanie rzeczy winien zarząd z lipca 1931 r.

objąć z powrotem swoje agendy, by nie; na*

razić się na odp-owiedzialność z powodu szkód,
jakieby mogły powstać na skutek zwłoki dla

Stowarzyszenia i jego członków.

Nie można pominąć milczeniem uwag, któ

rym dano już wyraz w uchwale z 9. 6 . 1931 r.,

że zarządy nie przestrzegają postanowień Sta

tutu, który tak dla nich, jak i członków jest
obowiązującą ustawą własną, Że i ostatni za*

rząd wpisany do Rejestru dnia 2. 10 . 1931 r.

nie przestrzega statutu, wykazuje w całej swej
treści protokół zebrania z 23. 3 . 1933 r.

Nie jest bowiem do pomyślenia, respektu
jąc statut, by można było przyjmować winio

ski czł-onków, wyrażające votum nieufności za

rządowi i wysnuwać konsekwencje, jakie są

widoczne z protokółu zebrania. W instytucji
,,votum nieufności** nie przewiduje ani statut

ani kodeks cywilny - są to jedynie zwyczaje
parlamentarne, dopuszczalne w parlamentach
ale nigdy w życiu stowarzyszeń, dla których są

obowiązujące przepisy statutu i ustawy co do

ustąpienia zarządu. W takich wypadkach wi.

men zarząd wpisać oświadczenie, wyrażające

nieufność zarządowi, do protokółu ze wzmiafl

ką, że zarząd odpowiednio się do tego usto*

sunkuje, ale dalej należało prowadzić walne

zebranie. W takich razach zarząd winien zwo*

lać drugie nadzwyczajne waline zebranie z od*

powiednim porządkiem obrad, przyczcm wi*

nien uprzednio zrzec się formalnie w piśmie
do Stowarzyszenia swoich agend tj. każdy
członek zarządu osobno winien do zarządu
wygotować pismo z rezygnacją ze swego stano

wiska. Na skutek tego stworzyłaby się legi*
tynmcja na owo przyszłe walne zebranie, do

wyboru zarządu w miejsce tych, którzy ustą*

pili. Jasnem jest przytem, że przelanie i ode

branie agend zarządu nastąpić może dopiero,
gdy kwcstja wyborów jest przesądzona wpisem
do rejestru. Powyższe uwagi należało napro*
wadzić z tego powodu, że Stowarzyszenia za*

mało przestrzegają własnych statutów i zbyt
pohopnic traktują sprawy, od których zależy
byt stowarzyszeń, zwłaszcza, jeżeli chodzi o

niniejsze Stowarzyszenie, spełniające tak ważną
funkcję w życiu społecznem Pomorza.

Toruń, dnia 29 kwietnia 1933 r.

Są4 Grodzki

(—) Gumińskf.

Polonia'*
x Hufifalo urz\*bola wczoraj

doOdynl
Wczoraj o godz, 10 rano przybył do Gdy

ni z Ameryki statek transatlantycki ,,Ko­
ściuszko", Między pasażerami znajdował*,
się na pokładzie wybrana ostatnie królową
piękności wśród Polaków w Buffalo p. Ze--

firyna Nowakówna. ,,Miss" przybyła w to­
warzystwie sekretarki ,,Dziennika dla

wszystkich", który w Buffalo konkurs pięk­
ności urządzał p. Marji Krempy oraz córki

znanego przemysłowca tamtejszego p. Ma

rji Smeji. Wszystkie trzy są znanemi pot-
skiemi działaczkami społ, w Buffalo, Poza

tem przyjechał również naczelny redaktor

pisma ,,Nowy Świst" p, Błażewicz.

Rozwiązania zarządu Głównego PTR
żadafą rolnicy pow. luctftoiskicgo

Rolniczych pow. tucholskiego, po wysłuchaniu
sprawozdania z nadzwyczajnego walnego zgro

madzenią PTR w Toruniu dnia 23 marca 1933

i omówieniu wytworzonej sytuacji uchwalają
1) Zebrani kategorycznie oświadczają się prze
ciwko wprowadzeniu czynnika partyjnego
politycznego na zebraniach PTR, 2) Zebrani

stwierdzajc, że wybór nowego Zarządu Głów*

nego PTR nie został dokonany zgodnie z obo*

wiązującym statutem i żądają, aby w najkrót
szym czasie zostało zwołane walne zgromadzę
nie, które dokona wyboru Głównego Zarządu
a do tej chwili zajmują stanowisko wyczekują
ce. 3) Zebrani uznają reorganizację i zmianę
statutu PTR w myśl projektu dawnego zarządu
głównego za konieczne, stanowczo żądają, aby
ta reorganizacja była jaknajprędzej przeproś
wadzona. 4) Zebrani stwierdzają, że tylko
w ścisłej i pozytywnej współpracy z Rządem
mogą naczelne władze naszej organizacji zre

alizować swe zadania reprezentacji interesów

i potrzeb pomorskiego rolnictwa.

Rezolucja ta jest nowy-m dowodem, iż roi

nictwo pomorskie ma dość demagogów partyj*
nych i zdała od polityki chce pracować dla

dobra organizacji zawodowej.

Na szkodę ludności gdańskiej
Cfo na chlcb wywożony z wybrzeża Dolskiego

do Gdaksha
Niedawno pisaliśmy o znacznem wzmożeniu

się wywozu pieczywa z Gdym i miejscowości
okolicznych ńa teren Wolneg-o Miasta, co spo­
wodowane zostało rozpiętością cen cbleba po

tej i tamtej stronie granicy. W Gdańsku mia­
nowicie ehleb kosztuje blisko tyle w guldenach
ile u nas w złotych.

W związku z tem ludność Wolnego Miasta

przedewszystkiem oczywiście warstwy uboższe,
zaopatrywała się masowo w cMeb na obszarze

polskim, przenosząc względnie przewożąc go

przez granicę, w ozem początkowo nie napo­
tykała na żadne przeszkody. Niektórzy przed­
siębiorcy piekarscy z Gdyni ! okolicy ze swej
strony podjęli wysyłkę chleba na iteren gdań
ski w większych partjaeh, eo w interesie a-

prowizaeji W. M niewątpliwie było pożądane.
Obecnie jednak sytuacja uległa zmianie. Za

zdrosne w stosunku do każdego przejawu pol­
skie,, przt dsiębiorczości i polskiej przewagi go

spoJaręzej, władze gdańskie wydały w tych
dniach zakaz sprowadza(nia chleba przez grani
c? w ilościach mniejszych od 100 bochenków 1

kilowych, uuitje większe zaś poddały kontroli

granicznej z tem, że muszą być opłacone po
10 fenigów gd. od każdego bochenka!

To swoiste ,,eło" ochronne, wprowadzone
najoczywiścicj w interesie przedsiębiorców
gdańskich z zupełnem pominięciem elementar­
nych potrzeb szerokich warstw ludności para­
liżuje rzecz prosta dowóz chleba z Polski ma

teren Wolnego Miasta, a tem samem podsyca
panującą tam drożyznę chleba. Co więcej —

przez zakaz przywozu chleba w mniejszych ilo

śdach, uniemożliwia się zupełnie ubogiej lud­
ności zaopatrywanie się w tani chleb polski i

skazuje się ją na niczem nie krępowany wy­
zysk piekarzy gdańskich.

Nie pierwszy to i nie ostatni zapewne pa­
radoks gospodarki gdańskiej.

Pomorski Automobilklub gościem
Poznania

Tegoroczny sezon sportowy Pomorski Au­
tomobilklub rozpoazął wycieczką na otwar­
cie Targów Poznańskich w dniu 30 kwietnia.

W myśl regulaminu została na trasie Wą­
growiec—Główna przed Poznaniem eorganizo
wana impreza jazdy regularnej przeciętnej szyb
kości (40 km.)

Organizacją techniczną kierował koman

dor imprezy p. rotm. Zawadil, jako wicekoman

dor iungował p. Lund.

Otwarcie sezonu zgromadziło 12 maszyn z

których 9 maszyn współzawodniczyło w ';n-
prezie jazdy regularnej.

O godz. 12 ,30 odbył się gremjainy wja-, i

wszystkich maszyn, które ozdobione znakami

P' sun?!y imponującym sznurem poprzez o-

żywione ulice Poznania, wzbudzając wśród pj
bliczności żywe zainteresowanie

Po defiladzie stanęły maszyny przed loka­
lem Wlkp. klubu skąd po krótkim posiłku go­
ście P. A. udali się na zwiedzenie Targów.

W myśl programu zgromadzili się powtór­
nie uczestnicy wycieczki w lokalu klubu, gdzie
ffó oficjalnych przemówieaias* ^ t rfra~

szenie wyniku imprezy jazdy regularnej i roz­
danie nagród.

Prezes p. inż. Stulgiński zagaił zebranie i na

wiązując do myśli przewodniej, którą kierował

się P. A. przy organizacji otwarcia sezonu spor

towego, wycieczką do Poznania, oświadczył, ź*

jak za prastarych czasów rozsyłało się postów
do przyjaznych sąsiadów i pobratymców z za­
proszeniami na uroczystości, tak i obecnie P i-

morze przysyła dzisiaj swoją chorągiew pan

cerną do grodu Przemysława, aby zaprosić
swych braci na 5-y czerwca do Torunia aa u-

ro zystości związane z 700 lecióm tego miasta.

Dla zadokumentowania przyjaźni wręczył
kolegom Wlkp. klubu proporzec P. A. i p rj
sił o wymianę godeł klubowych.

Następnie zabrał głos Komandor imprezy
który w krótkich słowach zobrazował jej prze­
bieg, podając do wiadomości obliczenia kom

sędziowskiej w wyniku których przyznano:

I-ą nagrodę p. Stenzlowi pkt. 70.

JI-ą nagrodę p. Tornowi pkt 96.

Dyplomy uznania otrzymaK p. por. Weryha-
Daewdtó piet, 117 i p. Seifert pkt 120,

Do Wilna
W roku bieżącym przypada 70-eioletnia tocz

nica powstania z roku 1863. Celem uczczenia

pamięci bohaterów naszych, którzy na Wileń­
szczyźnie najwięcej byli prześladowani przez

Moskali, oraz celem zwiedzenia przebogatych
zabytków Wilna i przepięknych okolic jego or­
ganizuje się 6 dniową wycieczkę do Wilna,
Trok, W erek i Wilejkń Wyjazd z Poznania w

środę dnia 14 czerwca rano, powrót w ponie­
działek dnia 19 czerwca wieczorem. Koszty wy
cieczki w III kl- wraz z całkowitem utrzyma­
niem w Wilnie i wycieczkami do Trok, Werek

i Wilejki wyniosą 80 zł. Ilość uczestników

ściśle ograniczona, wskazane jest przeto naj­
wcześniejsze zapisywanie *ię w Polakiem Biu­
rze, Podróży ,,Francopol'* Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 11 (PAR)-

IVdzień zawodów
Ifonmjch w Gnieźnie
IV dzień wiosennych zaw-odów konnych w

Gnieźnie znowu zgromadził na torze wyśeigo
wym nie tylko przedstawicieli świata sporto
wego, miłośników sportu konnego i wojskowo
ści ale i całą elitę towarzyską Wielkopolski.
Od rana już gromadzące się na ulicach Gniez

na powozy i samochody świadczyły, że zain

teresowanie zawodami ciągle wzrasta.

Program zawodów rozpoczął się ciężkim
konkursem o nagrodę Imienia Redakcji Dzień

nika Poznańskiego. N a całość składały się 15

przeszkód około 1,40 wysokości i do 4,00 aze

rokości. Szybkość 400 m. na minutę. Roz*

grywka na 8 przeszkodach. Startowało 61

koni.

Pierwszą nagrodę zdobył na ,,Nanie'* - (63)
por. Szrajbert z CWArt. Drugą nagrodę po*
rucznik Mossakowski z CWK na ,,Olkuszu"
(57); trzecią i czwartą na ,,Rabu5iu* i HNie*

spodziance" zdobył kpt Biliński z CWArt.;
Piątą nagrodę por. Skarżyński z Warszawy na

The lad (22), szóstą na ,,Pociesze" (26) rotm.

Nieszkowski CWK: siódmą na ,,Saharze** (8)
por. Piniński - 15 pułku ułanów; ósmą ten

sam jeździec na ,,Mumie'* (50); dziewiątą por.
Nowak z 7 pac na ^Toreadorze*' i dziesiątą
nagrodę por. Szydłowski z 7 pac.

Drugi efektowny konkurs parami o nagro*
dę im. Pana Wojewody Poznańskiego Rogera
hr. Raczyńskiego wzbudził jeszcze większe za

interesowanie publiczności. Składały się nań

12 przeszkód około 1,00 m. wysokości i do 2,50
szerokości. Szybkość 325 na. na minutę, Roz

grywka na 6 przeszkodach. Startowało 8 par.

.Pierwszą nagrodę zdobyli pani Żychlińska
z Gorozdowa na pelikanie" i por. Bieńków

ski z 7 pjs.k. na ,Carmenie'*; drugą nagrodę
pani Rowecka z Poznania na ,,Flircie" i ppor.

Wysocki z p.s .k . na ,,Łosiu"; trzecią nagrodę
P Obtułowiczowa z Gniezna i por. Buderawski

z 17 pal.,
Do trzeciego konkursu o nagrodę Banku

Kwilecki i Potocki stanęło 12 koni. 12 prze*
szkód około 1,30 m. wys. i do 4 m. szerokości,
szybkość 400 m. na minutę, rozgrywka na 6

przeszkodach. Kolejno do mety przybyli pp.:

Wickenhagen Sobótka, Skarżyński, Warszawa

baron Luettwitz Oleśnica.

pezrbtogędNZę.ajzpon uodSAoąbw iajejŁjKŁ
Konkursy Młodego Pokolenia Jeździeckiego

i pp. senjorów imienia pana generała Oswalda

Franka - dowódcy korpusu nr. VII — 8 prze*
ySzkód około 0.80 m. wys. i do 2,50 m. szer .

Szybkość 325 m. na minutę. Rozgrywka na 4

przeszkodach Startowało po 4 koni. Pierwszą
nagrodę koń Morus jeździec Eryk Brabeo Po

znań; drugą nagrodę koń Nabat jeździec Eryk
Brabee Poznań; trzecią nagrodę koń Jacek

jeździec hr. Żółtowski. W stęga Sum Beam

hr. Zamoyski: pierwszą nagrodę koń Dorian

jeździec Schoen Sosnowiec; drugą nagrodę
koń Palma jeździec Schoen Sosnowiec; trzecią
nagrodę koń Elna jeździec Krzyżanowski Ru*

soein wstęga Kontusz Chełkowski Śmitów.

Wsprawie largdw remon­
towych

W związku z odbywa;;ącemi się na Pomorzu

targamj remontowerni na konie 4 letnie i starsze

do óciu lat włącznie w czasie od 9-19 maja br

zwraca się uwagę hodowców n a to, że winni ko

misji remontowej przedstawić odnośnie kosi

sprzedawanych na targach remontowych nastę­
pujące dowody:

1) dowód tożsamości konia, względnie gdy
jeszcze przeglądu przez RIK nie było, musi ho­
dowcą posiadać zaświadczenie od wójta; 2) ro­
dowód konia; 3) świadectwo zdrowotności; 4)
ewentualnie zaświadczenie Związku Hodowców-

Bez dokumentów wymienionych pod 1—3 Ko

misja koni zakupywać nie będzie.

Kowalewo
- Nadzwyczajne walne zebranie Związku M

walidów Wojennych RP odbędzie się w niedzie­
lę dnia 7 maja br. o godz. 13 w lokalu o- Jac­
kowiak*.
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KRONIKA W zdrowcm ciclc - zdrowo dach
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Pliefskim
ka Szulca, dowódcę 61 pp. pułk. Korkozowicza

j wielu innych.
Punktualnie o godz. 15 wkroczyła ze śp:e*

wem- na boisko kompanją wychowanków Szko

ły Podchorążych w mundurkach sportowych,
która wywołała szczery aplauz z powodu świet

nych. ewolucyj gimnastyki szwedzkiej, prowa

dzonej p-rzez instruktora kapitana Parszyńskie*
go. N astępnie popisywał się pluton dzielnych
feęhmjstrzów który pod kierownictwem p. sier

żanta Koncewicza wykonał, szereg pokazów
szermierczych.

W dalszym ciągu nastąpiły zawody sporto*
we. Indywidualne wyniki w poszczególnych
kpnkuracjach dla panów były następujące:

W biegu na- 100 metrów jako pierwszy przy

BYDGOSZCZ
Kalendarz?;* rzym.-fr at.

Piątek Piusa v. P. W .

Sobota Jana Apost.
— Dyżur nocny aptek do niedzieli dnia 7

bm. włącznie pełnią: Apteka Centralna, ulica

Gdańska 27, tel. 9-94 i Apteka pod Lwem. U

kole — Grunwaldzka 37, tel. 1-91.

Muzeum Miejskie otw arte codziennie od i3

do 16, w niedziele i święta od 11 do 14 Obe:

nie w Muzeum wystawa obrazów ,,Morze Pj. -

skie".

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Wielką atrakcję artystyczną wzbudził jedy­
ny występ królowej ekranu Nory Ńey, znakomi

tego E. Boda, W. Biegańskiego i W. Grabow­
skiego w głośnej sztuce B. Niewiarowicza ,,Lu­
dzie ha sprzedaż". Znakomici ci artyści dadzą
dziś tj. dn, 5. bm. prawdziwy koncert kuns-ztu

aktorskiego. Pozostałe bilety po cenach przy

stępnych do nabycia w kasie teatru,
W sobotę teatr nasz uderza w wielki dzwon

sensacji artystycznej- Oto po starannem przy­
gotowaniu wchodzi na repertuar naszej sceny

potężne arcydzieło Szyllera ,,Don Karlos" w

przekładzie Iłłakowiczównej. W przedstaw 'e -

niu reżyserowanem przez St. Skalskiego udzia!

bierze cały zespół dramatu, piękną szatę da

^koracyjną skomponował F, Krassowski.

REPERTUAR KIN-

Apollo - wielki pod wć *y pr-igram złoż .-

i.y z dr*;nats pł, ,Bezimie .v .bohaterowie" o

ras romansu k rmedjowo-dr^matycz-ego, pt
,,K'fcin.vty miłoś , Uustracj? nuuycma — sa­
lonowa-

Bałtyk: — potrójny program ,,Magdalena"
i Sawanem, ,,Szajka zgrozy” s Eddie Polem i

,,Więzień z C zarciej Wyspy". Pocz. o godzinie
17-tej.

Kristal: — przepyszna korne ja dźw ę-

iowa z uroczą Anny Ocdrą w j cli głów­
nej pod tyt. , Ksu podlotków' , Fiiln? Jen, per­
lący się beztroskim humorem i pogodnym na

strojem, nagrany jest w wersji czeskiej, dla nas

zrozumiałej. Ponadto bogaty nadprogram: gro
teska rysunkowa i tygodnik Fosa

Marysieńka; — Złoty Moloch" i ,,Nasza

jest noc”.

Nowości: ,,Ludzie z hotelu", według po­
w ieści Vicki Baum.

Rewja; — i -ii prcm'era połączc na e as-

ywesoią rewją
'

a scjnie p t. Wyłuch bom­
by humoru". Ud'-ai biorą n woangażcwani a.-

yści ,cec wars. swskich.

Sło.ce: - p repiękny Id r na ti? powieś
iReymox.ta, o- t- ,,Ziemia obiecana'. W rolach

głównym nasi najlepsi artyści, t* i-mosarską
btępowfikim i Solskim na czele Pęaadto nad

i-rofram

Workowe: — wyśwretla do 7 bm przebójj
wy poMki film lo'niczy p. t . . GwMdista eska

drą". Dziś ł jutro, początek o godz, 7 i 9.

'f. maiass*B
— Stowarzyszenie Techników. W piąUk

dnia 5 maja br. o godz. 20 i pół we własnym lo

: kalu przy ulicy Chocimskiej 5 referat p. Maaa-

sterskiego na temat; ,,Stosunki gospodarce
Czechosłowacji oraz handel z Polską",

— Kto zgubił? Na Posterunku P. P. Byj-
goszoz — Kapuściska przy ul. Fordońskiej łOl

znajduje się znaleziona opona samochodowa, po

której odbiór właściciel może się zgłosić c .

dziennie od godz. 8 do 10.

— Wieczór Wolnego Słow a urządizają tnie;
scowe towarzystwa esperanckie dnia 5 ma ').
0 godzinie 20 w Kasynie Cywilnem przy u!l

Gdańskiej. Wieczorek w swojej formie stt.no',-
nowość: Kierownictwo wieczoru nie ustaliło zgó
ry programu, lecz dopuści do słowa każdeg.-
kto zgłosi się podczas wieczoru. Dopuszczone
tą wszelkie przemówienia, odczyty, rzeczy w?-

Rołe, deklamacje itp. w języku esperanekim -

* wyłączeniem tematów o podłożu politycznem
lub religijnem. Dla urozmaicenia zapowiedzią
ne są również popisy muzyczne.

— Ostre strzelanie. W dniach 9 i 11 bm.

na strzelnicy bojowej 15 dywizji piechoty przę

prowadzać będzie 62 pułk piechoty ostre strze

ianie.
Wszelkie drogi w tym kierunku strzeżone

będą przez posterunki wojskowe
— Publiczne ustanowienie rzeczoznawców.

fzba Przemysłowo-Handlowa w Bydgoszc-zy m a

nowała w charakterze' publicznie ustanow'i.)
nych i zaprzysiężon- . ch rzeczoznawców: Dy
rektora Jana Dziewulskiego z Bydgoszczy u!

Sienkiewicza w dziedzinie ropy i przetworów j
(tiafta, benzyna, parafina, smary, i oleje), kupca
Stanisława Musiała z Inowrocławia dla zboża

1nasion ,oraz Dyrektora Józefa Henkla w Gnie

tnie w zakresie ziemio'płodów, nasion i paszy

— Zmiana k s . proboszcza w parafji solec­
kiej- W miejsce ks. prob. Mąkowskiego, który
wyjechał na parafję do Gniewkowa przybył w

ub. piątek ks. prob. Badura. Przybywającego
nowego włodarza Kościoła witał na dworcu ko

lejowym liczny tlum wiernych-
— Z życia kapców i przemysłowców. One-

gdaj na zebraniu kupców i przemysłowców wrę

czyj prezes Towarzystwa p. Krymski w i-mieniu

Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy —

dyplom zasługi p. Andrzejowi Borkowskiemu,
w łaścicielowi Domu Tow-arowego w Solcu — 'w

uznan-iu owocnej 45 letniej pracy zawodowej-
W zastępstwie chorego p- Borkow-skiego ode­
brał dyplom p. Ludwik Borkowski, syn jubilata
również właściciel drugiego Domu Towarowego
w Solcu. Pozatem na zebrami u omówiono szereg

sp raw zawodowych i gos-podarczych-
— Z życia LOPP- LOPP- w Solcu kujawskim

odbył w piątek dnia 28 ubm. swoje z-wyczajne
zebranie miesięczne, na którem wygłosz-ono re­
ferat na temat obrony biernej ludności.

— Dzień sadzenia drzew odbył s-ię w naszem

mieście z inicjatywy nadleśniczego państw, p-
Z. Kozłowskiego w którym poza szkolą wzięli
udział liczni obywatele, czło-nk-owie M agistratu'
naczelnik poczty Dukland i wielu innych. — W

przeciągu kilku zaledwie godzin szkolna dziat­
wa podzielona n-a ,,oddziały1' pod dozorem leś­
ników — obdarzana przez nich cukierkami, z

zapałem sadziła smukłe brzóski i kl-ony. — W

jednym zatem dniu przybyło w P arku Miejskim
przeszło 500 drzewek i krzewów. Rozradowane

dzieci z zapałem upiększały mchem i kamycz­
kami wokół, prawie każde drzewko, ni-osąc z

braku naczyń wodę do podlewania w własnych
czapkach i kubkach- Jak na razie zapalona
młódź ogrodnicza do w-ieczora przebywała w pa*
ku pielęgn-ując pieczołowicie trud wła-snej pra­
cy. Oby tyl-ko nie zapomniała młodzież o sta­
rannem podlewaniu drzewek przez siebie zasa­
dzonych ,a napewno praca nie pójdzie na ma.rne

i upiększy nasz par, długiem; warkoczami pła­
czącej brzozy białokorej.

— Święto 3 maja obchodzono jak rok rocz­
nie niezwykle uroczyście- .W przeddzień tj. 2

maja odbyły się nocne ćwiczenia pw i ZS. wraz

z Tow. Powstańców i Wojaków.
3 maja po sumie ruszył pochód przez miasto

formując się w defiladę na boisku w Parku Miej
sk-itn- Po południu odbyły się zawody spo-rtowe
a wieczorem zabawa ludowa w Hotelu p. Gó­
reckiego.

— Komitet Koła Rodzicielskiego przy szka

le im. Królowej Jadwigi urządza dnia 7 maja
1933 r. przedstawienie amatorskie pod tytułem
,.Bernadeta" w domu Katolickim przy Farze

o godz. 16,30,
— Do Poznania na Targi Międzynarodow;.

W niedzielę dnia 7 maja staraniem Pol Tow

Krajoznawczego oddział w Bydgoszczy wyru -

szy pociąg dancing-bridge. Koszt przejazdu w

obie strony wyniesie tylko 8 zł. Bilety do na­
bycia w ,,Orbisie" w Be-De-Te. Godziny wyiaz
zdu i powrotu będą podane w prasie i w oknie

w ystawowem Be-De-Te, ul. Gdańska

— Poranki Oświatowe przy Radzie Grodz­
kiej BBWR. w Bydgoszczy. W niedzielę 7 ntt

ja wygłosi w lokalu przy ulicy Mostowej Nr.

12 Prezes Rady Grodzkiej inż. Lisiecki aktual­
ny referat. Początek o godz. 10 rano. Obec­
ność słuchaczy poranków konieczna. Sympaty
cy mile widziani.

— Jarmark na konie, bydło rogate i na trzo

dę chlewną odbędzie się we wtorek dnia 9-g -

maja 1933 r. od godz. 7 począwszy na Targov.-
sku przy Rzeźni Miejskiej.

— Z Tow- Polsko-Czechosłowackiego. W

sobotę, dnia 6 bm, o godz. 19 30 odbędzie się
w auli Państw, Gimn, Klasycznego — Plac Woi

ności 9 zebranie propagandowe towarzystwa
Na zebranie to przybędą z Poznania konsu'.

czechosłowac'ki p. dr. Jaromir Doieżal oraz

prof. W. S. H. w Poznaniu p. Hanusz z wykła­
dem p. t. ,,Malowniczość krajobrazów czecho­
słow ackich" (z przeźroczami).

Interesujących się polsko-czeskiem zbliże­
niem pro-si-my o jak najliczniejsze przybycie.

Wstęp wolny- Zarząd.

Ztowarzystwa Polsho~
Czechosłowackiego

W s-obotę dnia 6 bm. o godz. 19,30 odbędzie
się w auli Państw- Gimnazjum Klasycznego -

Plac Wolności 9 zebranie propagandowe Towa­
rzystwa. Na zebranie to przybędą z Poznania

konsul czochosłowacki p. dr- Jaromir Doieżal,

prof. WSH w Poznaniu p. Hanusz z wykla-
Ś - ot. ,,Malowniczośe krajobrazów c'zechoslo-

wad* 'h" (z przeżroeeami).
Wszyscy in) .,

- s u iący s-ię zagadnien-iem zbli*

ten-ui polsko-c - rfNego proszeni sa o ~rz-vfeycie
n* ten wykł-ad- Wsteo \volnv.

koncer* orkiestry Flary'
narltl Hofesinci

w ESn(iigioszczif
Reprezentacyjny zespól orkiestry Marynarki

Wojennej, który w ciągu ostatnich dwu mi-esię­
cy objeżdżał wszystkie poważniejsze ośrodki

miejskie w Polsce, zawit-ał w niedzielę do. Byd­
goszczy-

Miejscowy Oddział Li-gi Morskiej , i Koionjal
nej od dłuższego czasu propagował w prasie
miejscowej polskiej przyjazd tej orkiestry i

zdawało się, że tak mocno związa-na z morzem

Bydgoszcz odpowie na to gremjalnym udzia­
łom w koncercie. Tymczasem rzecz się miała

nieco inaczej, powiedzmy sobie wprost skanda

licznie mała liczba mieszkańców miasta w kon­
cercie wzięła udzi-ał-

Nic nie pomogła propaganda, w której za­
znaczono, że czysty zysk z koncertu idzie na

rzecz Ligi Morskiej i Kolonjałnej, społeczeń­
stwo bydgoskie nie odczuło potrzeby zamanife­
stowa-nia swojej łączności z sprawami morskie-

mi, nie zastanowiło się że poszedłszy na kon­
cert, zobaczy pierwszą orkiestrę Polskiej Mary­
narki Wojennej-

Nasuwa się mimowoli na pamięć niedawny
przyjazd zespołu rzekomych kozaków kubań­
s-kich czy dońskich, kiedy to na dwóch ich wy­
stępach widziało się salę teatralną dobrze ob­
sadzoną przez publiczność.

Przystąpmy jednak do samej rzeczy.
Orkiestra Maryn-a-rki Wojennej pod batutą

kpt. Dulina zaprodukowała się w dwóch zespo
lach: dętym i smyczkowym- Obydwa doskonale

zgrane dały maksimum wysiłku przy każdym
utworze. Do specja-lnie pięknie zagranych wli­
czyć należy Nowowiejs-kiego .,Hymn do morza'*

i uwerturę do opery ,.Legenda Bałtyku'* Dwo-

rzaka, ,,Taniec słowiański", Szopena Polonez

as dur i Elenberga-, F antazyjka (Życie cyganów)
Poza tem dobrze wypadły utwory Sidorow-icza

Wiązanka pieśni polskich i Namysłowskiego -

Z piosenkami do morza, przy których nasi ma­
rynarze równocześnie śpiewali.

Całość koncertu zrobiła ną publiczności miłe

wrażeni-e, to też każdy utwór darzon-o niemil-

knącemj oklaskami.

Oprócz koncertu wystąpili uczniowie gimna­
zjum Kopernika i bardzo pięknie odśpiewali 2

pieśni ,,Marynarze" i ,,Czą-r morza".

Koncert poprzedziło krótkie przemówienie
człon-ka zarządu I - M', i K. prof. Garbieza-

iiai steeSr.cEsi
Komitet Przyjac ół Zw. Strzeleckiego w

Bydgoszczy urządził w dniu 2 maja w salach

Szkoły Podchorążych bal, dochód z które­
go ma być użyty n-a zakup mundurów dis

miejskich oddziałów strzeleckich.

Sale Szkoły Podchorążych już ok-oło go­
dziny 22 zapełniły się elitą bydgoską
Zauważyli-śmy prezydenta mi.asta p. Barc

szews-kiego, prezesa Sądu Okr, p. Zułkws,
prezesa Rady Okręgowej BBWR Dra .Szv

manowskiego, kiert wnik-a Pod-okręgu Zw.

Strzeleckiego p. Czaszkę i wielu innych
przedstawicieli władz i spo-łeczeństwa.

Nastrój panował bardzo m ły tak na sak,
jakoteź i przy dwóch bufetach, gdz:ę iv*

rzęd'-'w aH' z ooświęceniem nanie z Kojt -

tetli.

| sobota
I6
1 maja
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Zdecydowane stanowisko kuptectwa
pomorskiego

w obronie praw Polski

Jak już donosiliśmy ub, niedzieli ob­
radowała Rada Zw. Tow. Kupieckich P'-

mcrza. Podczas obrad wśród ogólnego
aplauzu uchwalono poważny apel do ku-

piectwa państw zaprzyjaźnionych z Pol­
ską,

,,Rada Zw. Towarzystw Kupieckich na

Pomorzu, będąca wyrazem opinji całego
handlu pomorskiego, korzysta z okazji swe

go zjazdu w Grudziądzu dnia 30 kwietn'a

1933 r., by dać wyraz oburzeniu, jakie od­
czuwa społeczeństwo pomorskie na sku­
tek ciągle ponawianych prób wrogiej nam

propagandy do wywołania na terenie mię­
dzynarodowym dyskusji na temat rew.zj
traktatów a w szczególności granic Pomo­
rza, opartej na przesłankach świadom e

fałszywych.
Rada Kupiectwa Pomorskiego apeluje

dlatego do kupiectwa państw zaprzyjaźnio­
nych z Polską, by zechciało ze swej stro­
ny w interesie pacyfikacji stosunków han­
dlowych międzynarodowych — zawsze i

w szędzie przeciwstawiać się tym usiło­
waniom, gdyż prowadzą one w konsekwen­
cji do konfliktu wojennego, niweczącego
wszelkie trwające od lat zamierzenia naro­
dów do utrwalenia pokoju i odbudowy go­
spodarcze! świata.

Kupiectwo pomorskie — z Ojców Pra

ojców syncwie tej ziemi - najbardziej
powołane do stwierdzenia słusznych praw

polskich do morza i Pomorza zaprasza kn-

piectwo państw z Polską zaprzyjaźnionych
do zacieśnienia bezpośrednich stosunków

handlowych z Polską via Gdynia, aby prze­
konało się wówczas najlepiej samo o nie­
spornej wiekowej polskości tej prastare'
ziemi piastowskiej i absolutnej życicwej ko­
nieczności posiadania przez naród 30-kUko

milionowy własnego wolnego dostępu do

morza.

Prezes Zw. Tcw. Kupieckich na Pomo­
rzu: T. Marchlewski.

Prezes; Towarzystw Związkowych:
Gdynia Dr, Wł. Smoleń, Brodnica p,

Gończ. Chełmża KI. Jastak, Działdowo b.'.

Pruszak, Starogard J. Długońskl, Tuchola

St. Maćkowski, Więcbork O. Ziarkowsk';
Toruń I. Oliech, Chełmno J. Sikor-

kcrski, Czersk J. Raczkowski, Golub

M. Wcroch, Kartuzy J. Bieliński, Lidzbark

Fr. Kamiński, Nowe W. Jażdżewski, Sę­
pólno St. Sobierajczyk, Świecie H. Braun.

Wąbrzeźno M, Jezierski, Dyrekcja Związ­
ku: J. Radojewski, T. Niewiakowski.

Prasrowiaó5lsie crhcsi-
farzysSco w Gdnni

Przy końcu ul. Świętojańskiej w Gdyni
na terenach miejskich w pobliżu garaży
Miejskiego Towarzystwa Komunikacyjne­
go w czasie orki pola natrafiono na cmen­
tarzysko przedhistoryczne grobów skrzyn­
kowych. Cmentarzyskiem zaopiekował s.ę

konjisarjat rządu, z którego ramienia prze­
prowadza się rozkopywanie gruntów pod
kierownictwem dr. Krajewskiej,

Dotychczas wykopano 5 urn częściowa
rozbitych, Są to urny z t. zw . kultury łu­
życkiej, przypisywanej przez polskich uczo

nych przodkom słowian. Rozkopywanie
cmentarzyska prewadzi się dalej.

26 sam olotów snorfnwuch
nrztib(jtlzię Qd"ni

Dnia 28 maja przybędzie do Gdyni i wy

ląduje na lotnisku w Rumji dwadzieścia

przeszło samolotów, biorących udział w

meetimgu lotniczym w Warszawie. Na apars
tach tych przybędzie m. in. 5 pań - 4 lot

niczki czeskie i jedna polska, znana nasza

pilctka Mikulska,

Waisrzeiiio
- Nowy zarząd TCL- Na ostatnim walnym

zebraniu wybrano nowy zarząd w s-klad które­
go weszli pp-: Żuralska - prezes, mec. Chwie-

ćko wiceprezes; Ma-rja Sigurska - - sekretarka;
Ela Schwarzówna zast. sekretarki, naucz. Merk

Wiktor - - skarbnik; Brzostowiczowa, bi'bljote
kąrk a — a n a zastępców; insp- Matuszk-iewiczo

wa i naucz- Noryśkiewicz Edmund. Na kierów

ników sekcji teatralnej obrano p- p.: inspekto-
rową Godkowiczową j naucz. S zkarjata; kiero

wnikiero sekcji odczytowej p. prof. Brzostowkz

Komisja Rewizyjna składa się z pp. dyr-
Lodwocho'wskiego, Ant. Kurzyńskiego i dyr.
Milanowskiego.

- r Tragiczna śmierć 12 letniego chłopca.
Przy tartaku p. Gaszyńskiego wydarzył się tra

giczny wypadek. Podczas zabawy w huśtaw'kę
jeden z drągów uderzył 12 letniego W. Pełkę
tak nieszczęśliwie, że chłopiec doznał pęknię­
cia czaszki- Nieszczęśliwy w drodze do szpita­
la zmarł.

Adresu hołdownicze dla
p. Prezydenta Rzpliief

z okazjiŚwięta Narodowego
Sztafety harcerskie przybyły z następu

jących miast i powiatów: Toruń, Wąbrze­
źno, Brodnica, Chojnice, Tuchola, Gru­
dziądz, Kościerzyna, Gdynia, Gdańsk, Dział

dowo, Lubawa, Chełmno, Świecie, Staro­
gard, Tczew i in.

Za napad na leśniczego - 8 miesięcy
więzienia

W kilka godzin później zostali obaj napast­
nicy aresztowani.

Onegdaj przed Sądem Okręgowym w Gru­
dziądzu odbyła się rozprawa. Ze względu na

młodociany wiek Majewskiego sprawę jego wy­
łączono, odbyła się zaś rozpraw a przeciwko
drugiemu sprawcy Jagodzińskiemu.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie, i prze­
słuchaniu szeregu świadków zasądził Jagodziń­
skiego na 8 miesiący wiązienia z warunkowym
zawieszeniem ka ry na przeciąg 5 lat.

Rozprawie przewodniczył sędzia S. O- p. dr-

Jurkiewicz, oskarżał p. prok. Chudziński, bro­
nił p- mec - Plachtowski.

Kurs wychowania obywatelskiego ZS-
w stolicy Kutaw

Żywiołowy rozrost Związku Strzeleckiego
na terenie prastarej Ziemi Kujawskiej — zmu­
sił władze powiatowe organizacji do urządze­
nia kursu dla referentek i referentów wycho­
wania obywatelskiego- Kurs w dniu 30, kwiet­
nia br. w auli szkoły wydziałowej męskiej za­
inaugurował wsiępnem przemówieniem ob. in­
spektor szkolny Nowakowski- Po zobrazowaniu

dotychczasowego dorobku Związku Strzelec­
kiego na terenie powiatu przemówił ob. Wil­
czek, starosta powiatowy podkreślając znacze­
nie przysposobienia wojskowego dla obrony
Państwa- Następnie przemawiali dowódca 59

pp. ob- pik . Mirgałowski imieniem armii -fib

Szlęzak imieniem kierownictwa Okręgu V!i( ;

ob. Jurczyński imieniem Legjonu Młodych. Na

uroczystość otwarcia kursu przybyli również:

ob- starościna . Wilczakowa, delegatka Okręgu
ob. Kubrnowiczowa okręgowa referentka pracy

kobiet; powiatowy komendant PW j WF, ob-

por- Lasota, grodzki komendant PW i WF, ob.

por. Prandecki; zast komendanta powiatowe­
go i ob. por- Zdanowicz-

Prelegentami na kursie byli; ob. mgr- Szaj-
nerman, ob, prof- Szlęzak, ob. Kubrnowiczowa

i pow- ref. wychowania obywatelskiego, ob-

Obrębski.
Po referatach wywiązała się ożywiona dy­

skusja,- w wyniku której ustalono cały szereg

zasadniczych wytycznych w pracy organizacyj­
nej i 'wychowania obywatelskiego ZS.

Z kursu wysłano telegram hołdowniczy do

Marszałka Józefa Piłsudskiego treści aastępu-

iącej:
,,Nauczycielstwo miasta i powiatu Inowroc­
ław, zebrane na kursie referentów wycho­
wania obywatelskiego Związku Strzeleckiego
składa Ci, Pierwszy Obywatelu i Żołnierzu
Rzplitej, wyrazy hołdu i czci oraz zapewnia
Cią, że wychowuje młode pokolenie Polski

w myśl Twych wskazań", ,

Jakie są odznaki PW?
Dziennikiem Ro-zkazów Ministra Spraw Woj

skowyeh zatwierdzone o stały odznaki PW,
a) Komendancka ,,Honorowa'1 a wyróżnieni

będą ci, którzy będąc przydz'ielonymi do prac
PW- służbowo (oficerowie i podoficerowie) o-

siągnęli wybitne rezultaty na tem polu. człon­
kowie kadry, kontraktowo-honorowej oraz oso­
by cywilne, pracujące bezinteresownie na rzecz

rozwoju PW, w danym powiecie. Odznaki te

nadaje tylko Dyrektor Państwowego Urzędu
WF. i PW. na podstawie wniosków Okręgo­
wych Urzędów WF- i PW. przesłanych w tym
roku do 25 kwietnia lub 11 listopada i tylko
wniesionych zbiorowo- Odznaka Komendam

cka--honorowa jest cała złocona, a ramiona

krzyża z białej emalji i słusznie jest uznana

za najpiękniejszą z odznak wojskowych- Je st

zresztą pierwszą odznaką zaszczytną, na której
pozwolono na umieszczenie podobizny I Mar- j
szalka Polski w pł-askorzeźbie prof- Jastrzęb­
skiego.

b) Instruktorska - o wyglądzie komcndan-

ckiej, lecz cala srebrzona i ram-iona krzyża dla

PW, piechoty i PW. kobiet granatowe, PW.

konnego - karm azynawej PW- lotniczego żół­
te i PW specjalnego (elektrotech - radjo -

geograf-), czarne. Nabyw-a-na jest na koszt wła­
sny- Wniosk'i zbiorowe sporządzają komendan­
ta Obwodowa lub reio-no-wi. Nadawana iest

przez Okręgowe Urzędy WF. i PW. instrukto­
rom PW owocnie pracującym w ciągu 2'ch lat

lub pomyślnie kończącym kurs instruktorski

p. W.

c) Junacka: ukończenia II stopnia PW. —

cała srebrzona, jak wyżej, lecz zamiast podo­
bizny I Marszałka Polski —- o-rzeł strzelecki-

Na ramionach krzyżyka 4 em-aljowane proporczy
ki: granatowe dla PW. piechoty i kobiet, kar­
mazynowe — konnego, żółte dla PW- lotnicze­
go, czarno-karmazynowe dla PW. elektrotech­
nicznego, czarno-niebieskie dla PW łą-czności
i czarnobiałe dla PW. gecgrakcmego- Nabywa­
na jest na koszt własuv. Wnioski sporządzają
obecnie powiatowi ko-mendanci PW- lub obozów

zbio-rowo, a nadaw aną jest przez dowódców pul
ków lub równorzędnych, którym dany o-bóz czy

powiat podlega. Byli junący mogą się ubiegać
0 prawo n-abycia odznaki PW. tylko do 31 gru­
d-nia 1933 r. i wi-nraj wnieść podania do wła­
ściwej Komen-dy PW- Odznaki tej niewo-l-no się
domagać, a może być tylko przyznana- Wręcze­
nie odznak musi s-ię odbywać uroczyście, gdyż
odznaka ta ma charakter widomego wyróżnie­
nia młodych obywateli którzy z pobudek i-deo­
wych dobrowolnie pracowali n-a-d przygotowa­
n-iem się do zaszczytnej roli ob-rońców Oj-czyz-ny
1 osiągnęli na tem polu, niezbędny zakres w-ia­
domości.

Podgórz w dniu święta
3 mata

Uroczystość Święta Narodowego poprzedzo­
na została dnia 2 maja uroczystym capstrzy­
kiem z udzi-ałem wo jska i od-działów przyspo­
sobienia wojs-kowego. Caps'trzyk przeszedł rzę­
siście iluminowanemi ulicami miasta, zatrzymu­
jąc się przed gmachem M agistratu. Z balkonu

przemówi-ł do liczni-e zebranych tłumów p. b ur­
mistrz Stamirowski wznosząc w końcu okrzyk
n-ai cześć Najjaśn- Rzplitej- O rkie stra odegrała
hymn narodowy a zebrani odśpiewali Rotę-

Dnia 3 maja odbyło się o godz. 11 uroczyste
nabożeństwo w kościele parafjalnym celebrowa­
ne przez ks. dziekana Domachowskiego, który
wygłosił również podniosłe okolicznościowe k a­
zanie.

Po nabożeństwie odbyła się de-filada na rynku
przed pr-zedstawicielami władz wojskowych i

państwowych. W defiladzie wzięło udzi-ał w oj­
sko i wszystkie miejscowe organizacje przyspo­
sobienia wojskowego, towarzystwa i bractwa w

liczbie 23 bez różnicy przekonań politycz-nych.
Uroczystości przedpołudniowe zakończone zos-ta

ły ak-aidemją na rynku podczas której wygłosił
piękne przemówienie strzelec B. M-a-giera- Wy­
stępy chóru ,,Halka" dopełniły całości progra­
mu- Dalszy ciąg uroczystości odbył się na stad­
jonie sportowym na poligonie-

Wieczorem odbyły się wieczornice w Domu

Polskim, świetlicy s-trzeleckiej i w świetlicy 5k

M.P.

Pomorski Sc?mik
Wojewódzki

obradować będzie w Toruniu
w dniach 30 131mata

Tegoroczna sesja Pom-orskiego Sejmiku
Wojewódzkiego rozpocznie się w Toruniu

d-nia 30 bm, Obrady Sejmiku poprzedzi u-

roczyste nabożeństw-o, które odprawione zo

stanie o godz. 9 w kościel-e kate-dralnym
Św. Jana. Obrady Seimiku rozpoczną się o

godz, 10 w sali posiedzeń Rady Miejs-kie;.
Otwarcia Sejnrku dokona p. wojewoda

pomorski KirtikBs. Porządek obrad obej­
muje około 30 punktów, wśród których
znajduje się m. in. sprawa uchwalen a

zmian w Statu-cie Pom, Wojew, Komunalnej
Kasy Oszczędności, budżet Związku Komu

nalnego n.a rok 1933-34 itd,

15 Secie 2 pułku Arfulerii
lekkiej Legionów

W roku bieżącym przypada 15 letnia rocz­
nica istnienia 2 Pułku Artylerji Lekki-ej Legjo
nów w Kielcach święto przypadające 12 czer­
wca obchodz-one będzie tego roku z tej rac-ji
specjalnie uroczyście

W związku z powyis-zem wszyscy byli ofice

rowie podoficerowie i szeregowi pułku zn-a-jd-u­
'jący się w służbie czynnej i rezerwie prosze­
ni są o nadesłanie dó dnia 8 maja br- do adju
tanta pułku por- Bystydzieński-ego Stanisława

s-wych adresów.

Nowy przystanek kole­
jowy na Helu

Z dniem wprow adzenia nowego ro-zkła-du j-az
dy 15 maja 1933 roku otwiera się ponownie d-la

ruchu położony w km- 35,9 linji Puck - Hel

między stacjami Jastarnia — Hel nieobsadzo-

ny przystanek oso-bowy Bór z odprawą osób i

bagażu w pociągu.
Dla wsiadania i wysiadania podróżnych za­

trzymują s-ię na przystanku Bór wszystkie po­
ciągi służące do przewozu osób.

Programu rad(owe
Piątek, dnia 5 maja

Warszawa 12,10 Pły-ty gram- 15,50 Przyjem­
na audycja (płyty). 16,40 Odczyt pt- ,,Walka-
z brzydotą'* wygłosi dr. St. Michalek-Grodzki-

17,00 Muzyka salonowa. 18,00 ,,Samo-lot polski
w zawodach Algero-Marokańskich*' wygłosi —

płk, B- Kwiecińsk-i- 18,20 Muzyka lekka 19,20
O lnie i wełnie wygł-osi inż . St. Mierczyńs-ki-

19,30 Feljeton pt. ,,Człowiek in-teresu' wygłosi
p. K. Jabłowski- 20,00 PogadaA a muzyc-zna -

wygłosi dr. A. Simonówna. 20,15 Koncert lymt.
z Ed-lhm. Warsz. 23,00 Muzyka salonowa-

Ryga 19,15 W-ieczór Brahmsa

Budapeszt 19,30 ,,Rigo-letto" opera Verdie-

go Transm. z Ope-ry Królewskiej. -

Monachjum 20,00 ,,Siła przeznaczenia" —

opera Verdiego (akty 2, 3 i 4) Transm. z Tea­
tru Narodowego-

Londyn Regional. 20,00 Wieczór muzyki mu

rzyńskięj,
Strasburg 20,30 ,,Kraina u-śmiechu" operet­

ka Lehara.

Genewa (Sottens)- 20,30 Ko-ncert symfon-
Paryż 20,45 ,,L'Age du Fer" słuch. Denis

Ami-ei,
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Jęczmień jarybrowarniany ,

Jęczmień ozimy nowy . .

Jęczmień przemysłowy pastewny
Owies marchij ski . .

*

Owies pomorski . t

Mąka pszenna
* * *

Mąka żytnia 70 procent.
Mąka żytnia 60 procent,

Otręby pszenne . .

Otręby żytnie * *

Groch Victoria . .

-

Groch drobny jadalny
Groch pastewny
Peluszka .

Bób , , , ,

Wyka , .

Łubin niebieski , . ,

Łubin żółty . . ,

Seradela . . . . .

Kuchy lniane

Wytłoki suchekrajowe ,

Wytłoki Soya Hamb

Notowanie kupców zbożowych
w Toruniu

Toruń, 4 V. 1933.

Ceny rozumieją się za ioo kg franco stacja za

ładowania na Pomorzu, za otręby franco stacja
odbiorcza.

Pszenica dworska 123 4 ft .... 36 .00 - 36 .50

Pszenica targowa 122 ft ..... 35-50 ~~36 .00

Z y t o .................... 17.00 - 17 .2.5

Jęczmień dworski 115/rń ft. . . . . 14 .00 - 15 .00

Jęczmień targowy 109 f t .................1 3 .75-14 ,*S
O w i e s ..................................................... ..

Mąka p s z e n n a ..........................................

—

Mąka ż y t n i a ...................................... .

~*

Otręby pszenne ......... 10,50—11 .00

Otrębyżytnie . . ... ..... 9.50- 10.25

Ogólne usposobienie spokojne.

'amfietmnz*
wPASTYLKACh

dla ochroni)
przód v

'zafutloniem gardłaizaziębienie/ri.
Oo nabycia w aptekach.

m

Ogłoszenie przetargu.
2153

możesz stać się

milionerem
kupując los I klasy 27 loterji w Szczęśliwej Kolekturze

KAFTALi ska
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska nr. 2. centrala Katowice.

idyżU nas stale padała największe wygrane:

. , -z,1.000.000u nas

w 25 loterji padła u nas największa
premja i wygrana

w 23 loterji padła u nas premja

Zł.225.000
Zł. 100.000

na Nr.
61415

na Nr.
5351

na Nr.
112.616

oraz w ielk a ilość dużych wygranych na

dziesiątki milionów złotych
Szczęście sprzyja naszym graczom!
Ciągnienie rozpocznie slą już 18 bm .

Cenylosów: 7i40.- zł., V220. - zl., V410.- zl.

Zamówienia listowne załatwiamy odwrotnie! P. K. O. 304.761.

Uchwalą zebrania
udziałowców z dnia 31 marca 1933 r. postanowiono
likwidację spółki pod firmą Herrman Thom as

T. z o. p. w Toruniu. Likwidatorami mianowano

p.p. Albina Rosta i Gustawa A.Scheer-
schmidta z Torunia, Nowom. Rynek nr 4,

Wszelkie pretensje do pomienionej spółki winne

być ogłoszone najdalej do dnia 30 czerwca 1933 r.

2596 Likwidatorowie.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W poniedziałek dnia 8 maja br. o godz. 10 sprze­

dawać będę przy ul. Mostowej 5 najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą: stopięćdziesiąt kapeluszy

ich nowych.
2591

Bydgoszczy rewiru IŁ

Do tutejszego rejestru handlowego A. nr . 230 za

pisano przy firmie: Silvanso, tartak parowy i fabryka
beczek w Zagórzu, właściciel Zdzisław Sulczewski w

Zagórzu, iż uchwałą tut. Sądu z dnia 18 lutego 1933 r-

zarządzono zarząd 6padku po zmarłym dnia 22 grud­
nia 1932 r. Zdzisławie Sulczewskim. Jako zarządcę
spadku ustanowiono buchaltera Alfonsa Retura z Za­
górza powiat Morski.
R-H.A.230 2581

Wejherowo, dnia 21 kwietnia 1933 r.

Sąd Grodzki,

jnmiiiinłiiiiiiiMiimmiisiłiimniuminiiiHnmmiłiiiifiiiiiiuiiiiiHttiiii^
Możesz stać się uiljonerem 1

kupując

los w kolekturze |

Antoniego Lipowskiego )
w Wejherowie

Największa wygrana

1 2 mlijony złotych
1 Ciągnienie już 18 bm. rrzr: |

I
Cena losu lU10 *ł. V2 20 zł.

7i 40 zł. 2582 I

PRZETARG.

W sobotę dnia 6 maja br. o godzinie 12 sprzeda­
wać będę za gotówkę więcej dającemu w Grudziądzu
przy ulicy Nadgórncj 29/30: 700 sztuk palm, 1000 wazo-

nów pelargonii ? 'OOO wazonów kwiatów (cenraijen).
2611 787

Michał Dobrzański, komornik Sądu Grodzkiego
w Grudziądzu, rew ir 9.

OBWIESZCZENIE,

W tutejszym rejestrze małżeńskich praw majątko­
wych pod Nr. 602 zapisano dnia 8 kwietnia 1933 co

następuje: Hermann Hoppe, kołodziej i Małgorzata i
Gniechów Hoppowa w Jeldzinie umową notarjałną z

dnia. 19 listopada 1932 r. wykluczyli użytkowanie ma

jątku żony przez jej męża iakoteż zawiadywanie mę­
ża sprawami i majątkiem żócy.
1.R.M.602

Zlec. Nr. 487 2603

Puck, dnia 8 kwietni* 1933 r.

Sąd G

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdań­
sku ogłasza przetarg publiczny na dzierżawę restaura-

cyj kolejowych na stacjach aj Skarszewy i b) Morze­
szczyn z terminem objęcia w dniu ad a) 1. 6 ., ad b)
1. 7- 1933 t.

1) Osoby ubiegające się o tę dzierżawę mają wnieść

oferty z dołączeniem życiorysu, poświadczenia oby­
watelstwa polskiego, odpisów świadectw oraz ewti
świadectwa o inwalidztwie wojennem, najpóźniej do
ad a) 22. 5., ad b) 30. 5. 1933 r. godz. 12 w południe.

2) Oferty z oznaczeniem cyfrowem i słownem ofe­
rowanego rocznego czynszu dzierżawnego należy skła­
dać w Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w

Gdańsku w kopercie zamkniętej z napisem ,,Oferta na

dzierżawę restauracji kolej, w Skarszewach wzgl. Mo­
rzeszczynie-

3) Oferenci mają wyraźnie stwierdzić w ofertach
że warunki dzierżawy są im dokładnie znane,

4) Równocześnie z wniesieniem oferty należy złożyć
za pośrednictwem P. K, P* na konto Nr 170010 w za-

sie Dyrekcyjnej Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Gdańsku wadjum w kwocie ad a) 400 zł., ad

b) 200 zł., które w razie przyjęcia oferty będzie za

trzymane na poczet kaucji, w razie zaś nieprzyjęci
będzie zwrócone. Kwit na wpłacone wadjum win;en
być dołączony do oferty.

Jeżeli oferent, którego ofertę przyjęto, z jakich­
kolwiek powodów nie zawrze umowy, lub też nie o-

bejmie prowadzenia przedsiębiorstwa w terminie uraó

wionym, to wadjum zatrzymane na poczet, kaucji, prze-
pada na rzecz Skarbu Państwa,

5) Ważność i skuteczność prawna zawrzeć się ma

iącej umowy jest zawisła od uzyskania przez dzierża­
wcę właściwej koncesji (patentu) w myśl obowiązu;a
cych ustaw .

6) Oferenci związani są swemi ofertami przez prze­
ciąg (ośmiu) tygodni, licząc od dnia otwarcia ofert-

7) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdań­
sku zastrzega sobie prawo oddania wyże! wspomnia-
nej dzierżawy według swego uznania jednemu z po­
śród oferentów lub innei osobie z wolne* Tęki, nie ba­
cząc na wynik postępowania licytacyjnego.

8) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdań­
sku nie bierze odpowiedzialności za niezawinione nie-

dotrzymanie terminu oddania przedmiotu dzierżawy,
oznaczonego w ogłoszeniu przetargu.

9)Oferent, którego ofertę przyjęto, ponosi koszta

ogłoszenia przetargu-
10) Informacyj bliższych udziela Wydział O sobo w

codziennie, prócz dni świątecznych, w godzinach od
11 d o 13-tei.

Otwarcie oferty nastąpi dnia ad a) 22, 5., ad b) 30

5, 1933 r. o godz, 13-t?j.
Uwaga: Oferty złożone po terminie wyznaczonym

powyżej w punkcie 1) ninie;szego ogłoszenia jak rów
nież oferty składane dodatkowo po komisyjnem otwar­
ciu ofert, nie będą uwzględnione-
Zlec. Nr 2455 2699

Gdańsk, w kwietniu 1933 r-

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsko,

Z prawami szk6łpaństwowych 8056

8-klasowe Gimnazjum żeńskie
G. Wlnogrodzkiego w Wejherowie

przyjmuje zapisy do wszystkich Klas. poczynając od Klasy
2-jiej.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne,
przygotow ujące do gimnazjum nowego typu

Doroczne zwyczajne
Walne Zebranie

Verbandes zur Forderung der Danzig-Polnischeii
Wirtschaitlichen —

Związek Popierania Gdańsko-Polskich Stosunków

Gospodarczych e, V. Danzig-Gdańsk,
odbędzie się w piątek dnia 26 maja 1933 r. o godz.
7-mej wieczorem w dyrekcyjnej dużej sali iada(-
nej Restauracji Dworcowej w Gdańsku- Gdybv
ilość zebranych członków nie odpowiadała wyoio-

statutu Związku, zwoiuje się na godit
7,20 w tym samym daru i w tym samym loka u

drugie Walne Zebranie, które w myśl statutu

Związku jest ważne i prawomocne bez względu
na ilość obecnych.

Porządek dzienny:
1) odczytanie sprawozdania z dotychczasowe!

działalności Przewodniczącego
2) Przyjęcie do wiadomości sprawozdania ka­

sowego.
3) Wybór dwóch członków zarządu.
i)Wybór trzech członków komisji rewizyjne;,
o) Wnioski,
N'a powyższe zebranie zaprasza:

2595 Zarząd. 223

*Jp Dr. Moczyński — przewodniczący.

Prreprowadzhi

Transport
mebli

we wyściełanych wozs eh
meblowych
znćźlfi

kolejową i wodną wykonuje
naflaBtiei

LuawiK SzymańsKi
Toruft 807

Żeglarska 3. telef. 900

Piegi
usuwa pod gwarancją

,,fi*elall-Kremi słoik

tylko 2.— zł. J . Gadebusch

Poznań, Nowa 7. 11667

Dzisiaj
mecziiuum
Piątek dnie S maja
o godz. 20-ej w Stoczni

(Wetftspeisetiaus) Focbswaii
I.W. i Warszawa -

K,l. Msii
Ceny biletów:

M. ringowe i;50 fluid. M. na

sali 1.25 guld. M. stojące t,-*
guld. Bilnty dla beźrobo*

tnycb iuczni 0.50 guld. Przed­
sprzedaż w firmie wSport**
Kohienmerki. Miejsce rin­

goweguld. 1.25, m esce na sa­
liguld.I .

- miejsce stojące
guld. 0 .75. 2594
K. S , GED.ANIA

Kawa!
Herbata!

Kakao!
Nowoczesna

Palarnia Kawy!
ARACZEWSKI
TORUŃ. Chełmińska przy

Rynku. 2523

LoKal handlowy
wraz z 3-jna dalszemi ubi­
kacjami wToruniu przy
Staromiejskim Rynku nr. 1,1
(przystanek tramwajowy)
zaraz do wynajęcia. Zgło­
szenia: adwokat Michałek.

2589

Tennisowe raKiety
i przybory

SPORT-BŁOCH, Toruń
^ Katarzyny 5. 2597

Żądajcie cenniki.

Wytworny
lokal handlowy na parterze
nadający się aa biuro lub

jadłodajnię do wydzierża­
wienia. Toruń, Łazienna 28

II.p. 2605

WiejsKie
serwolatki Vs kg. 1.80 na­
poje chłodzące palec*
Ziemianka Polska, T o r u ń

Żeglarska 26. 2607

Wapno
Cement
oferują

Bracia Pichsrt
Toruń, Frzedzamczc %

tel. 1532-

Chełmża, Kolejowa w.

tel. J4.

dbftinice, Szosa Gdańtka 39.

śel, alk
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Aniu Mollisson dostało za swo(c
Londyn, 5- 5. ((PAT). W związku z prote

stem polskiego Aeroklubu w sprawie wynu­
rz e ń Amy Johnson-Mollisson w artykule ,,Sun-
day Dispatch” z dnia 22 stycznia 1933 r. o (ej
lądowaniu w Polsce Brytyjski Royal Aeroklub

wystosował do p, Mollisson bardzo ostry lisf,

potępiający jej postępowanie.
Royal Aeroklub czyni Amy Mollisson wy

łącznie odpowiedzialną za jej artykuł, który
określił jako bezpodstawny. Royal Aerokl'ib

uważa wyjaśnienia p. Mollisson za niewystar­
czające i podkreśla, że było jej obowiązkiem
poczynić niezbędne kroki, aby uniknąć taki oh

wynurzeń, któreby mogły odbić się niekorzyst
nie na stosunkach pomiędzy brytyjskimi a po,i
ekimi lotnikami, które są tak przyjazne.

Royal Aeroklub podkreśla, iż czuwa nad

tem, aby ułatwienia udzielane lotnikom angicl
skini w obcych krajach nie były przedmiotem
drwin. Royal Aeroclub uważa przeto za spra
w ę honoru całego brytyjskiego ruchu lotnicze­
go, aby na gościnność nie odpowiadać iałszy-
wem jej przedstawieniem.

Jedynie uznanie wagi afrontu wobec Aero­
klubu Polskiego skłoniło Royal Aeroclub do po

wzięcia tak ważnego kroku poinformowania p
Mollisson oficjalnie, że postępowanie jej Roy al

Aeroclub najmocniej potępia.
Ponadto Royal Aeroclub wystosował także

pismo do Aeroklubu Polskiego, podając do w'a

domości kroki podjęte i wyrażając żal z powa
du niefortunnego wydarzenia.

P. Mollisson w związku z tak silnem potę­
pieniem jej przez Royal Aeroclub i w związku
z faktem podania powyższego pisma Royal Ae­
roclubu do wiadomości prasy, oświadcea w od­
powiedzi, że nie miała zamiaru obrażać swy-h

bia stosunki pomiędzy Anglją a narodem, dla

którego Amy Mollisson żywi największy re

spekt i uznanie.

Również mąż Amy Mollisson, znakomity
lotnik Mollisson wystąpił z protestem wobec

Royal Aeroclubu i nazwa! pismo, wystosowane
do jego małżonki obrazą..

Ta sprawa szeroko omawiana jest dziś w

całej prasie angielskiej, która drukuje zarów­
no list Royal Aeroclubu, jak i list p. Mollisson.

Hullgańska napaść
obwiepolaftńw

na spokolniMcii przechodniów
w Warszawie

(o) Warszayra,, 5. 5. (tel. wł.) W nocy z 2

na 3 m aja na ulicy Twardej Józef Rosztajn
napadnięty został i dotkliwie pobity przez kil­
ku podchmielonych drabów. W obronie na­
padniętego wystąpił przechodzący ulicą nieja­
ki E. Kamedulski, którego również dotkliwie

pobito. N a widok zbliżającego się policjant-a
napastnicy zbiegli, udało się jednak, po krót­
kiej pogoni, czterech z pośrod nich zatrzymać.
Pc wylegitymowaniu w Ko.nisarjacie okazało

się, że są to znani działacze akademiccy z ugru

powań wszechpolskich. Wśród nich znajduje
się publicysta ,,G-azety Wai.szewskiej" b. re­
daktor ,,Akademika Polskiego'' Jan Mordof.

Zatrzymani zostali ponad'o aplikant sądowy
Biernacki, student uniwersytetu Hartkiewicz

i student politechniki Świątkowski. — Wszy­
scy oni odpowiedzą przed sądem starościń­
skim.

Nowe prowokacje hitle­
rowców w GdańsKu

(o) W nocy z X na 2 maja grupa hitle­
rowców na jednej z u1Lj Gdańska zatrzymała
samochód, w którym jechano kilku urzędni­
ków K omigarjatu Generalnego Rzeczypospoli­
tej, napastując ich i ob-zucając prowokacyj­
nemu wyzwiskami. W ezwany policjant wyle.
gitymował jedynie napastowanych, pozwalając
spokojnie się oddalić awanturującym się hi­
tlerowcom.

,,D zielny w ojak Szwejk"
- na indeHsiehiilerowsKSm

(o) Berlin, 5. 5. (tel. wł.) Na liście pro-

skrybowanych wydawnictw w Niemczech zna­
lazła się ostatnio znana powu-lć p . t . ,,Dzielny
wojak Szwejk", która cieszyła się tak dużą

popularnością i poezytnośeia.

OdBalfgkn do morza Egejskiego
Konferencja radio i mefeorolooiczsia oafisfw hałlycko-

bafkaftslcicSt w W arszawie

Warszawa, 5- 5. (PAT). Wczoraj o godz.
9,30 w sali konferencyjnej podsekretarz sta

nu w Ministerstwie Komunikacji inż. Czap­
ski otworzył konferencję ekspertów radiote­
legraficznych i meteorologicznych krajów bał-

tycko.bałkańskich, zwołaną do Warszawy
przez Ministerstwo Komunikacji. W konfe­
rencj-i bi-orą udział delegici Bułgarji, Estonji,
Grecji, Łoitwy i Rumunji. Zjazd ma na celu

ustalenie odpowiednich wyposażeń linji lotni­

czych, biegnących od Bałtyku do morza Egej­
skiego.

Delegacje przybyły do Warszawy samolo­
tami polskich linji lotniczych ,,Lot" i w dniu

wczorajszym złożyły wieńce przed ,,Pomnikiem
Lotnika".

W programie przyjęcia delegatów przewi­
dziane jest zaznajomienie ich z polskim prze.

mysłem lotniczym i radjo - ektryeznym.

250 rocznica odsieczy Wiednia
...od9kocznią polityczną hitlerowców

Wiedeń, 5. 5. (PAT). W dniu 14 maja w

250-tą rocznicę odsieczy Wiednia Heimwehra

urządza uroczysty obchód w parku w Schón-

bruimie. Tego samego dnia zamierzają zorga­
nizować podobną uroczystość na Placu Boha­
terów w Wiedniu również i narodowi socjali­
ści, przyczem przemówienie wygłosić ma mi­
nister Rzeszy Niemieckiej Goebbels.

,,Reichspost" zaznacza, że rząd ausitrjacki
nie został zawiadomiony oficjalnie o wizycie
m inistra Goebbelsa. Wizyta będzie więc mia­
ła charakter prywatny. J ;st rzeczą niedopu­
szczalną, by czynnik obcego rządu mógł wy­
stępować w A ustrji jaka działacz partyjno­
polityczny.

W powodzi Ickstów i projektów
Prace Konferencji Rozbroieniowef

Genewa, 5, 5. (PAT). Komisja spraw bez

pćeczeństw-a przyjęła wczoraj propozycję
delegacj' brytyjskiej, według której w każ­
dym kraju utworzone byłyby komisje dla

stwierdzenia agresji lub niebezpieczeństwa
agresji.

W tym celu stała komisja rozbrojenio­
wa lub Rada Ligi Narodów wyznaczyłaby
10 osób różnej narodowości z pośród urzęd­
ni'ków dyplomatycznych, attaches wojsko­
wych, akredytowanych przy danym rządz'e
a rządy wybrałyby na podstawie tej listy
pięć osób, któreby tworzyły, komisję.

Uważając się za ofiarę napaści lub są­
dząc, że zagraża mu napaść, rząd danego

państw a będz-ie mógł zażądać od komisji
stwierdzenia faktów, mogących rozj-aśnić sy

tuację. Komitet prześle raport sekretaria­
towi stałej komisji rozbrojeniowej i sek re­
tariatowi generalnemu Ligi Narodów.

Komisja główna konferencji rozbrojeń o

wej rozpatrzyła wczoraj ncwy tekst arty­
kułu, dotyczącego policji, a zaproponowane

go przez delegację Weelk'ej Brytanji i Nie­
miec. W edług tego tekstu wszystkie pań­
stwa miałyby prawo posiadać policję zmili­
taryzowaną do 10 proc. efektów. R ó ż n e d e

legacje złożyły zastrzeżenia co do tego tek

stu. Odnośne decyzje powzięte będą w dru

gi-em czytaniu.

Dzień Pana Prczgńt^ta
Warszawa, 5. 5. (PAT). P . Prezydent

Rzplitej, wraz z prezesem Rady Ministrów

Piystorem udał się wczoraj pized południem
do Wilanowa, gdzie zwiedził pamiątki po kró­
lu Janie III., których w/s'ąwa w związku z

2f0-tą rocznicą odsieczy Wiednia zostanie w

najbliższym czasie otw arta. W godzinach p o.

południowych p. Prezydent Rzplitej zwiedził

w kasynie garnizonu wem wystawę pod nazwą

,,Jak powstaje mapa?", urządzoną staraniem

wojskowego instytutu geograficznego.

Depesze gratulacyjne
Warszawa, 5. 5- (PAT), Z okazji lwięta

narodowego P. Prezydent Rzeczypospolitej
otrzymał depesze od prezydentów republiki
francuskiej, Stanów Zjedn-oczonych A. P ., od

kióla Belgów, od prezydenta republiki czecho­
słowackiej, króla bułgarskiego, naczelnika

państwa Estońskiego, szacha perskiego, króla

egipskiego, króla Trans-Jordanji i króla Af­
ganistanu.

3 Piat na pokładzie
,,lllc de f rance"

Paryż, 5. 5. (PAT). Na pokładzie parow­
ca. ,,Ille de France", którym wracają do Eu­
ropy były premjer francuski Herriot i Ignacj
Paderewski odbył się z okazji polskiego świę­
ta narodowego uroczysty obchód. Po mszy

św. odbyła się akademja, w czesio której prze­
mawiał Herriot, podnosząc m. in. zasługi Pa­
derewskiego, jako męża stanu i wielkiego ar*

tysty.

Prof. Młynarski - człon­
kiem komisil ankieto­

we! w Grecfi
Genewa, 5. 5. (PAT). Komitet finaiw*.

wy Ligi Narodów postanowił zastosować się
do życzenia rządu greckiego, który pro* i

o przeprowadzenie ankiety o sytuacji Rasa

sowej Grecjii. Do przeprowadzenia tej an­
kiety komitet wydelegował dwóch z po.
śród swoich człon-ków, mianowicie prof. Mły
narskiego oraz Wł-ocha Tumedei, Delegaci*
ta uda się do Aten w drugiej połowie m t|i,

Dziennik Usfaw
(o) Warszawa, 5. 5. (PAT). Ukazał s ę

Dzienn-ik Ustaw", który zawiera m. in. u*

stawę o 'kartelach i nowelę d-o ustawy o a-

łatwieniu spłat uciążliwych zobowiązań go.

spodarstw rolnych.

Kpi. Skarzuftskl w stolico
Senegalu

Dakar, 5. 5. (PAT). Kpt. Skarżyński wy­
lądował w Saint Luois (stolica Senegalu) o

godz. 11,56. Z Casablanca do P ort Etienne le*

ciał 11 godzin, a z Port Etieune do Saint

Sowietu in(erouto sic Gdynio
Przyjazd delegacji sowieckich sfer gospodarczych

Wczoraj o godzinie 8,23 rano pociągiem
pośpiesznym z Warszawy' przybyła do Gdyni
zapowiedziana delegacja sowieckich sfer gos-

podarcaycb. Przewodniczy delegacji zastępca
komisarza ludowego dla spraw handlu zagra­
nicznego Bojew. W skład delegacji wchodzi

szereg przedstawicieli sowieckich instytucyj
gospodarczych, czynnych w dziedzinie zagra­
nicznego obrotu towarowego.

Goicie zjedli śniadanie w wagonie salono­
wym na s'tacji, poczem przywitani zostali

przez gdyński Komitet organizacyjny i nastę­
pnie o godz. 9,30 udali się do Urzędu Mor­

skiego, gdzie odbyła się konferencja. W pro­
gramie konferencji był referat o techniczuem

wyposażeniu portu.
Po konferencji delegacja sowiecka ndała

się z towarzyszącemi jej osobami na objazd
portu i na posiłek, który wydało Fol-Bryt.
Tow. Okrętowe na pokładzie sta'tku ,,Lwów".
O godz. 14 -tej wyruszono na zwie'dzenie mia­
sta. Ogodz.15-tejzaśwsaliB.G.K.od­
była się konferencja z gdyńskiemi sferami

gospodarczemu Na prognm konferencji zło­
żyły się: zagajenie prezesa Izby Przem. - Han.

dlowej Korzona, referat radcy J- Rummla oraz

dyskusja.
O godz. 16 -tej Komitet przyjęcia wydał dla

gości bankiet w ,,Polskiej Riwjerze" o godz.
19-tej zaś nastąpił odjaza do Poznania.

Brema afahuie Gdynie
Hamburg, 5. 5. (PAT). Od dn, 1 maja ko

leje niemiecki:-e znowu wprowadziły kon­
kurencyjne dla Polski obniżenie stawek,
frachtowych w taryfie wyjątkowej S. D. 5.

między stacjami G. Śląsk a Bremą za ma­
szyny tkackie i przędz-alnicze.

OgfOSSOnia: wiersz milim. na strona 7-łamowcj . . 0,20 t\

w tekście na pierwszej stronie .............................................. 2ł
na drugiej i trzeciej stronie 0,80 zł - w tekście *;*-* - 9-50 *ł
Ża ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25r drożej.
Drobne za słowo 15 gr. pS'rwsze iłowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . **J5fen.

9 WWW 4 ... 50 fen.

Łorbne za słowo 5 fen. - tytułowe . . . . 10jen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada, z n*rminowy druk

przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpu * n

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, M ickiewicza Z
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6,

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M, Gdańska Wilbelm Grimsmann,
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, 1. p .

Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Swiętoiańsko
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Bronisław Jędrzejczakr

Inowrocław, plac Kasprowicza 4a.
Redaktor odpowiedz. na Grudziądz, Józef Stanaot), Grudziądz, Rynek 10/11.

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwot ,,Dzień Pomorski”, . Dzień Bydgoski,” Gazeta Morska*',

,,Dzień Grudziądzki” ,,Dzień Kujawski"
Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 5- A,

w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
.':Ż'r' ;"Tk

w ekspedycji miejscowych agencjach . . . . ..... .. 3-zl

z odnoszeniem do domu w Toruniu . . . 3.40 zl

przez pocztg z odnoszeniem , , , , . . . . r, . . , . 3.36 zl

pod opaską ............ . ....... 4.50 zł

w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca ..... 2.30gd
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranice 4 gd . ,7.- gd
W razie wypadkćw, spowodowany-ch siłą wyższe (np, przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma


